
Wszyscy do urn wyborczych!
*  *  ❖

Dzień w yborów  jes t dniem  w ie lk ie j doniosłości.
Jest dniem  naszego potw ierdzenia, naszej decyzji, nasze) 

w o li.
P O TW IE R D ZA M Y : szybki i  wszechstronny rozw ó j socjall-' 

s tycznej gospodarki, unowocześnienie p ro d u kc ji przem ysłow ej 
i  in ten sy fikac ja  ro ln ic tw a  — to w ybrana przez nas, słuszna 
drcga naszej O jczyzny, droga rozw o ju  naszego k ra ju  i  podno­
szenia poziom u życia jego obyw ate li.

Z A D E C Y D O W A L IŚ M Y : będziemy rozw ijać  socjalistyczne 
fo rm y  zarządzania kra jem , składając władzę najwyższą w  rę­
ce Se jm u PR L i konsekwentnie decentra lizu jąc w ładzę w  te­
ren ie  poprzez rozszerzanie upraw nień rad narodowych wszyst­
k ic h  szczebli; działalność naszych przedstaw icie lskich organów, 
ludow ych opiera się o sojusz trzech p a rtii,  o fundam ent je d ­
ności całego narodu, w spółdzia łanie w szystkich  kręgów i  aro* 
dow isk, p a rty jn ych  i  bezpartyjnych.

N A S Z Ą  W O LĄ  jes t rm acn ian ie  s ił naszej O jczyzny, u trw a l 
la n ie  b ra te rsk ie j p rzy jaźn i z k ra ja m i obozu socjalistycznego 
i  jego przodującą potęgą Z w iązk iem  Radzieckim  — d la obro-* 
n y  poko ju  na świecie, d la  zagw arantowania bezpieczeństwa! 
naszych granic.

Dziś w yb ie ram y ludz i, k tó rych  obdarzamy m andatem  zaufa­
n ia , k tó rym  zlecamy realizow anie tych celów. Zadania, ja k ie  
przed n im i staw iam y są oczywiście różne. W ska li państwa 
i  narodu inna jest waga zadań Sejmu uchwalającego ustawy, 
i  p lany gospodarcze “oraz kontro lu jącego ich w ykonanie, inna! 
zaś — waga grom adzkie j rady  narodowej, k ie ru jące j życiem  
k i lk u  wsi. A le  je ś li ca ły k ra j ma się rozw ijać  zgodnie z pow­
szechnym interesem, je ś li rea lizacja  zadań ogólnych ma być 
konsekwentna i  wszechstronna — to każde ogniwo ̂  lu dow e j 
w ładzy, od najwyższego do najniższego, m usi w  swoim  za* 
kresie św iadom ie realizować ustalone cele.

Idz iem y w ięc razem. Idz iem y razem, bo łączą nas w sp ó ln i 
cele. I  wspólna praca nad ich urzeczywistn ieniem . Idz iem y 
razem, bo w yb ie ram y lu dz i godnych naszego zaufania,

B*
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l e z w ó j  p r z e m y s ł u  
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-  tematem obrad Komitetu Nauki i Techniki
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p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o .
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W A R S Z A W A  PAP. W  zw iąz­
k u  ze zb liża jącym  się M iędzy­

n a ro d o w y m  Dniem  Dziecka od­
b y ła  się w  sobotę konferencja 
prasowa, w  czasie k tó re j sekre 
is r z  CRZZ Ire n a  Janiszewska 
om ów iła  działalność zw iązków 
zawodowych w  zakresie op iek i 
nad dzieckiem  i  m łodzieżą o- 
ra z  udzia ł ruchu  zawodowego 
y j przygotowaniach do tego­
rocznych obchodów M DD.

70 proc. w szystk ich  k o lo n ii 
I  obozów oraz 95 proc. pó łko ­
lo n ii zna jdu je  się pod pa tro ­
natem  zakładów  pracy. W  br. 
Zw iązki zawodowe zam ierzają 
objąć zorganizow anym i wcza­
sam i ok. 916 tys. dzieci i  m ło ­
dzieży (spośród 1,4 m in  dzie­
c i, k tó re  ogółem w y jadą  na 
wypoczynek w akacyjny).

Z ak łady  pracy sp raw u ją  obce 
b ie  opiekę nad 18 tys. szkół 
i  p lacówek w ychow an ia  poza­
szkolnego.

Z  okaz ji M D D  w ie le  załóg 
pod ję ło  czyny społeczne na 
rzecz dzieci budu jąc i porząd­
ku ją c  place zabaw, boiska spor­
tow e i  ogrody jo rdanow skie.

. n o w y m i  n a p ę d a m i s ta tk ó w .  P r  ze -  
rozw ój te ch n ik i W  budow n ic- m y s ł  p r z y s tę p u je  d o  c p r a c o w y w a -  
tw ie  okrę tow ym . n ia  p r o g r a m ó w  s z e ro k ie g o  s to s o -

H J '  w a n ia  a u to m a ty z a c j i  i  z d a ln e g o
s te r o w a n ia  n a  s ta tk a c h  o ra z  p la -  

N O W O C Z E S N E  k o n s t r u k c je  o k r ę -  n ó w  z n a c z n e g o  z w ię k s z e n ia  u d z ia łu  
to w e  c h a r a k te r y z u ją  s ię  w z ro s te m  t w o r z y w  s z tu c z n y c h  w  k o n s t r u k -  
w ie lk o ś c i  i  z a s to s o w a n ie m  w y s o k o  c ja c h  o k r ę to w y c h .

NASZA POGODYNKA

Czerwiec - chłodny

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ C H E M I K ”  —  z L-uflea 
z  r u d ą .

M /S  „ M O D L I N ”  —  z  H a m b u r ­
g a  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  z  R o t ­
t e r d a m u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ N E R ”  i— z L o n d y n u  z  
d r o b n ic ą .

M /S  „ P R O S N Ą ”  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  F in la n ­
d i i  z  r u d ą .

S /S  „ J E L C Z ”  —  z e  S z w e c ji  
z  r u d ą .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n i i
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  W R Ó C IŁ A  
N A  L I N I Ę  S K A N D Y N A W S K Ą

P o  d w u m ie s ię c z n y m  r e m o n c ie  
w  G d y ń s k ie j  S to c z n i R e m o n to ­
w e j  m /s  „ R U S A Ł K A ”  p rz e s z ła  
k la s ę  4 - le tn ią .  S t a te k  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  k p t .  ż . w .  K o n s ta n ­
te g o  G o w o r a  p o w r ó c i ł  n a  l i n i ę  
s k a n d y n a w s k ą  z e  S z c z e c in a .

P O  W R Ó T  Z  K O N F E R E N C J I

O s ta tn io  p o w r ó c i ł  z  P a ry ż a  
k ie r .  W y  ci z . P r z e ła d u n k o w e g o  
R e j .  D r o b n ic y ,  T a d e u s z  P ik t e l ,  
k t ó r y  u c z e s tn ic z y ł  w r a z  z  g ł .  
te c h n o lo g ie m  M 2 ,  K a z im ie ­
r z e m  P łu ty ń s k L m  w  w a ln y m  
z g r o m a d z e n iu  IC H C A  ( m ię d z y ­
n a r o d o w a  k o n fe d e r a c ja  p r z e ła -  
d o w c ó w ) .  P o n a d to  u c z e s tn ic y  
k o n f e r e n c j i  z w ie d z i l i  p o r t  w  
D u n k ie r c e  o ra z  m ię d z y n a r o d o ­
w ą  w y s ta w ę  s p r z ę tu  z m e c h a n i­
z o w a n e g o .

PROG NO ZY czerwcowe n ie  
są najlepsze. M eteoro logow ie  
zbadali dokładnie o b f ity  m ate­
r ia ł k ro n ik  synoptycznych tl 
przeszłości i  u s ta lili,  że bardzo 
podobne okresy w ys tą p iły  w  
bieżącym stu leciu dw ukro tn ie : 
w  la tach 1919 i  1933. W tedy 
rów nież ch łodny i  m o k ry  b y ł 
m a j i  n iew ie le  lepszy czer­
wiec.

Również w y n ik i obliczeń 
„mózgu e lektronowego”  po­
tw ie rdza ją  chłodne p rzew idy­
w ania  czerwcowe. W  rezu lta ­
cie w ięc m eteoro logow ie zaw y­
rokow a li, że tegoroczny czer­
w iec będzie ch łodny z opada­
m i pow yżej norm y.

W  I  d e k a d z ie  c z e rw c a  b ę d z ie
c h ło d n o  a le  je s z c z e  do ść  p o g o d n ie . 
P r z e w a ż n ie  m a  b y ć  z a c h m u r z e n ie  
u m ia r k o w a n e ,  p r z e jś c io w o  d u ż e  z 
o p a d a m i.  T e m p e r a tu r a  w  d z ie ń  d o  
18 s t „  a  w  n o c y  d o  6—8 s t.

P o p r a w a  p o g o d y ,  a c z k o lw ie k  
k r ó t k o t r w a ła ,  w y s tą p i  w  I I  d e k a ­

d z ie  c z e rw c a . T e m p e r a tu r a  w z r o ­
ś n ie  w  d z ie ń  d o  c k .  25 s t . ,  a  n a w e t 
p o w y ż e j  W  n o c y  w y n ie s ie  o d  10 
d o  13 s t. P o g o rs z e n ie  p o g o d y  n?.s! 
p i  j u ż  p o d  k o n ie c  I I  d e k a d y  o r  
w  n i. Z a c h m u r z e n ie  w z ro ś n ie  do  
d u ż e g o , w y s tą p ią  o b f i t e  e p a d y , a 
te m p e r a t u r a  o b n iż y  s ię  d o  o«k. Z: 
s to p n i  w  d z ie ń ,  a w  n o c y  d o  o k , 
10 s t.

N a  n a jb l iż s z e  d n i  z a p o w ia d a  s ię  
p o g o d a  o  z a c h m u r z e n iu  d u ż y m  z 
r o z p o g o d z e n ia m i.  O k r e s a m i o p a d y .  
P o c z ą .k o w o  te m p e r a t u r a  d o ść  w y ­
s o k a , b o  o d  o k .  23 s t .  w  p ó łn o c n o -  
z a c h o d n ie j p o ło w ie  k r a j u  do  o k . 
20 s t .  w  d z ie ln ic a c h  c e n t r a ln y c h  i 
d o  16 n a  p o łu d n iu .

O d p o n ie d z ia łk u  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  
z g ro ź b ą  n o w e g o  o c h ło d z e n ia .  O d 
I s la n d i i  i  S k a n d y n a w ii  w y ra s ta  
c h ło d n y  w y ż ,  k t ó r y  p r z y n ie s ie  p o  
w ie w  p o w ie t r z a  a r k ty c z n e g o .  N a  
M a z u ra c h  p r z e w id u je  s ię  n a w e t  
g ro ź b ę  p r z y g r u n to w y c h  p r z y m r o z ­
k ó w .

C Z . N O W IC K I

----------------------------STRONA 2

„ P ły w a ją c e “  
obw ody w y b o rc ze

POD R Ó ŻN Y M I szerokością- n im  będzie 340-osobowa załcw 
m i geogra ficznym i głosować bę ga oraz k ilku se t pasażerów - h 
dą do Sejmu i rad narodowych obyw ate li polskich, 
polscy m arynarze i  rybacy.
A b y  im  to um ożliw ić, zorgani
zowano „p ływ a jące ”  obwody 
głosowania na statkach.

Np. dla załóg s tatków , k tó ­
rych portem  m acierzystym  jest 
Szczecin — utworzono łącznie 
137 obwodów głosowania. D la 
załóg statków , k tó rych  portem  
m acierzystym  jest Św inoujście 
— 37.

6,5 tys. m arynarzy i  ryb a ­
ków  Wybrzeża Gdańskiego gło 
sować będzie w  118 p ły w a ją ­
cych obwodach w yborczych na 
statkach i jednostkach rybac­
kich . N a jw iększym  p ły w a ją ­
cym obwodem w yborczym  bę­
dzie flagow y statek P M H  — 
m /s „B a to ry ” . Głosować na

M dziś zmiana 
rozkładów jazdy

W AR SZA W A PAP. W  
nocy z 29 na 30 bm. wcho 
dzą w  życie nowe rozkła­
dy jazdy PK P i PKS, któ­
re obowiązywać będą do 
21 m aja 1966 r.

Komunika! PKP
P O L S K IE  K o le je  P a ń s tw o w e  za ­

w ia d a m ia ją ,  że o d  1 c z e rw c a  b r .  
k a s y  P K P  n a  s ta c ja c h :  B ia ło g a r d ,  
B o g a ty n ia ,  K o ło b r z e g ,  Ł e b a ,  M y s io  
w ic e ,  T r z e b ia tó w ,  U s tk a ,  Z a g ó rz , 
Ż a g a ń  —  p r o w a d z ą  t r z y d z ie s to d n io  
w ą  p r z e d s p rz e d a ż  b i le tó w  d o d a tk o ­
w y c h  n a  m ie js c a  s y p ia ln e  i  d o  le ­
ż e n ia .

P o n a d to ,  c e le m  u m o ż liw ie n ia  p o d  
r ó ż n y m  p r z e s ia d a ją c y m  s ię  i  w y ­
je ż d ż a ją c y m  n ie s p o d z ie w a n ie  n a b y ­
c ia  b i le tó w  s y p ia ln y c h  p o  z a m k n ię  
c iu  k a s  „ O r b is u ”  —  k a s y  P K P  n a  
n iż e j  w y m ie n io n y c h  s ta c ja c h  ( c z y n  
n e  c a łą  d o b ę ) ,  b ę d ą  d o k o n y w a ć  od  
p r a w y  p o d r ó ż n y c h  n a  m ie js c a  s y ­
p ia ln e  i  d o  le ż e n ia  p o c z ą w s z y  od  
g o d z in y  17 d n ia  p o p rz e d z a ją c e g o  
o d ja z d  d a n e g o  p o c ią g u  a ż  d o  c h w i­
l i  je g o  o d e jś c ia :  B ie ls k o  B ia ła ,  B y  
to m , C z ę s to c h o w a , G d y n ia ,  G l i w i ­
ce , J a s ło ,  J e le n ia  G ó ra ,  K a to w ic e ,  
K o s z a l in ,  K r a k ó w ,  K r y n ic a ,  K u d o ­
w a ,  L e g n ic a ,  L u b l i n ,  Ł ó d ź  K a l i ­
s k a , P o z n a ń , P r z e m y ś l ,  R a d o m , 
R z e s z ó w , S łu p s k ,  S z c z e c in , W a ł­
b r z y c h ,  W a rs z a w a  G łó w n a ,  W a r ­
s z a w a  W s c h o d n ia , W r o c ła w ,  Z a k o ­
p a n e , Z ie lo n a  G ó ra .

Nowe Sochy
pod Sandomierzem
K I E L C E  P A P . G ó r n ic y  z  P rz e d ­

s ię b io r s tw a  R o b ó t  G ó rn ic z y c h  w  
B y t o m iu ,  k t ó r z y  p r z e p r o w a d z a ją  
b a d a n ia  p o d z ie m i S a n d o m ie r z a ,  o d ­
k r y l i  n o w e  lo c h y  i  k o r y ta r z e .  Z n a j ­
d u ją  s ię  o n e  w e  w s c h o d n ie j  c z ę ś c i 
r y n k u  i  p r o w a d z ą  o d  ra tu s z a  w  
k ie r u n k u  z a m k u .

0 krok
od śmierci

Z A K O P A N E  P A P . P rz e z  c a łą  n o c  
z p ią t k u  n a  s o b o tę , w  n ie z w y k le  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h ,  G O P R  p o s z u ­
k i w a ł  d w ó c h  k r a k o w s k ic h  t a t e r n i ­
k ó w —  R y s z a rd a  K o z a k a  i  E d w a r d a  
O s a p o w s k ie g o , k t ó r z y  u d a l i  s ię  n a  
w s c h o d n ią  ś c ia n ę  M n ic h a  n a d  M o r ­
s k im  O k ie m . T a t e r n ik ó w  z a s k o c z y ­
ła  w  c z a s ie  w s p in a c z k i  b u r z a  z  s i l ­
n y m i  w y ła d o w a n ia m i  a tm o s fe r y c z ­
n y m i  i  m u s ie l i  z e jś ć  ze  s k a ły .  
S c h o d z ą c  R y s z a r d  K o z a k  o d p a d ł  od  
ś c ia n y  i  p o le c ia ł  w  p rz e p a ś ć . N a  
s zczę śc ie , d z ię k i  d o b r e j  a s e k u r a c j i  
t a t e r n ik  z a t r z y m a ł  s ię  n a  w y s ta ją ­
c e j p ó łc e  s k a ln e j .  P r z y  u p a d k u  z ła ­
m a ł .  je d n a k  n o g ę . R a n n e g o  t a t e r n i ­
k a  o d t r a n s p o r t o w a n o  d o  s z p ita la .  
J e g o  k o le g a  w y s z e d ł  z p r z y g o d y  
b e z  s z w a n k u .

.C e le m  u c z c z e n ia  o b c h o d ó w  7 0 9 - le c ia  W a r s z a w y ,  N a r o d o w y  B a n k  
P o ls k i  p r z y g o to w a ł  o k o l ic z n o ś c io w e  m o n e ty  1 0 -z ło to w e . S ą o n e  
co  d o  w ie lk o ś c i ,  s to p u  i  c ię ż a r u  id e n ty c z n e  z b ę d ą c y m i j u ż  w  
o b ie g u  1 0 -c io  z ło tó w k a m i .  M o n e ty  z o k a z j i  7 0 0 -le c ia  W a r s z a w y  w y ­
b i t e  z o s t i ł y  w  d w ó c h  w e r s ja c h .  P ie rw s z a  z  n ic h  w / g  p r o je k t u  
a r t .  r z e ź b ia r z a  p r o f .  J e rz e g o  J a r n u s z k ie w ic z a  p r z e d s ta w ia  K o lu m ­
n ę  Z y g m u n ta  I I I ,  a  n a  j e j  t l e  le c ą c e  ż u r a w ie ;  d r u g a  —  z a p r o ­
je k to w a n a  p rz e z  a r t .  r z e ź b ia r z a  W a c ła w a  K o w a l ik a  p r z e d s ta w ia  
w a r s z a w s k ą  N ik e  z  P la c u  T e a t r a ln e g o .  M o n e ty  t e  z o s ta n ą  w p r o ­
w a d z o n e  d o  o b ie g u  z  d n ie m  15 l ip c a  b r .

F o t o :  C A F

t t

400 numer
„ S i ó d m e g o

Stosy 
T F S d d n i a 1
Obszerniejszy niż zwy­

kle, bo liczący 16 stron, 
ukazał się wczoraj jub i­
leuszowy numer „Siódme­
go Głosu Tygodnia”. Pod 
tytułową winietą w idnie­
je  liczba 400 — oto ko­
lejny numer, tego ukazu­
jącego się od 1957 r. po­
pularnego tygodnika szcze 
cińskiego.

W  numerze: specjalne oko 
licznościowc pozdrowienia 
dla zespołu od I  sekretarza 
K W  PZPR A. Walaszka, 
ciekawy artykuł dyskusyj­
ny sekretarza K W  PZPR  
I I .  Hubera, ponadto pomy 
słowy zbiór wypowiedzi 
dotychczasowych redakto­
rów pisma: od B łahija do 
Janusiewicza, frapujący 
komentarz Cz. Czerniaw­
skiego do Zjazdu L itera­
tów Ziem Zachodnich i 
Północnych, artykuł o spe 
cyficznym zawodzie archi­
tekta okrętowego, utwory 
poetyckie i proza, reporta­
że i liczne inne materiały.

Z  okazji jubileuszu ze­
spół „Kuriera” przesyła 
kolegom z SGT życzenia 
jak najpomyślniejszej rea­
lizacji ambitnych zamie­
rzeń.

Światowe] sławy
lekarze -

dermatolodzy
zwiedzili Szczecin
N A  ZA K O Ń C Z E N IE  X V I I I  

Z jazdu Polskiego Tow arzystw a 
Dermatologicznego, k tó ry  obra ­
dow ał w  Ś w inou jśc iu  p rzy  re­
kordow ym  udziale 450 lekarzy, 
w  tym  ponad 60 z zagranicy, 
uczestnicy odbyli w  sobotę 
wycieczkę do Szczecina.

N a jw y b itn ie js i specjaliści eu­
ropejscy, wśród n ich przewod­
niczący M iędzynarodowego Sto 
warzyszenia Derm atologów, 
św ia tow ej s ław y pro f. d r  R. 
DEGOS z Paryża, w  b łyska ­
w icznym  w yw iadz ie  d la  „K u r ie  
ra ”  z żyw ym  zainteresowaniem 
m ó w ili o wysokim poziomie 
m edycyny po lsk ie j, podkreśla­
jąc p rzy tym  niezwykle atrak­
cy jną  tem atykę zjazdu. Derm a­
to logów europe jskich in tereso­
w a ły  w  szczególności re fe ra ty  
naukowe, wygłoszone przez 
p ro f. prof. D E M B O W IC ZA  z 
ZSRR, L A U E Z T E IN A  i  RO- 
S E N K R A N ZA  (NRD) oraz St. 
JA B ŁO Ń S K Ą , K U B IC Z A , 
LE JM A N A , LE S IŃ S K IE G O  1 
M IE D Z IŃ  SK IEG O  (Polska).

Zjazd w  Ś w inou jśc iu  —a 
s tw ie rd z ił p ro f. R. DEGOS —1 
służył n ie ty lk o  obradom  nau­
kow ym : w  atmosferze w za jem ­
n e j życzliwości lekarze-derm a- 
to lodzy naw iąza li serdeczne 
kon tak ty , k tó re  przyczynią się 
do u trw a le n ia  p rzy jaźn i m iędzy 
narodami.

W  późnych godzinach popo­
łudn iow ych  uczestnicy zjazdu 
zw iedzali m iasto, a w ieczorem  
obecni b y li na przedstaw ieniu 
„Panny W odne j”  w  O peret- 
ce, (aj ..



K óo maja
Bilans kampanii wyborczej

■STRONA 3

T O S T O W A  @ iS ? S D A R Z ¥
„Kurier“ rozmawia z I sekretarzem KW PZPR, 

kandydatem na posła PRL Ziemi Szczecińskiej
— A. W A L A S Z K IE M

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  w szyscy u - 
p ra w n ie n i do g losow ania  sp o tyka m y  się 
p rzy  u rnach  w ybo rczych . W  powszech­
n y m  i  ta jn y m  g łosow an iu  p ow o łam y 
sw ych  p rze d s ta w ic ie li do S e jm u  i Rad 
N arodow ych . O ddam y swe g łosy na 
k a n d yd a tó w  i  p rog ram  F ro n tu  Jedności 
N arodu  —  p rog ra m  ro z k w itu  naszego 
k ra ju , ro z w o ju  jego gospodark i i  k u ltu ­

ry . W  rozm ow ie  z p rzed s taw ic ie lem  
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  I  sekreta rz 
K o m ite tu  W o jew ódzk iego  P o ls k ie j Z je ­
dnoczonej P a r t i i  R ob o tn icze j, ka nd yd a t 
na posła do S e jm u  P R L  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j —  A n to n i W A L A S Z E K  doko­
n u je  re k a p itu la c ji p rzeb ie gu  ka m p a n ii 
w y b o rc z e j na te ren ie  naszego w o je ­
w ód z tw a .

„K u rie r“ : Co s ta n o w iło  

g łó w n ą  osnowrę d ys k u s ji w  

okres ie  w ie lo ty g o d n io w e j 

ka m p a n ii w yb o rcze j w  na­

szym  w o je w ó d z tw ie?

A.W alaszek: Kam pania wy­
borcza do Se jm u i Rad N a ro ­
dowych zbiegła się w  naszym 
w o jew ództw ie  z X X -lec ie m  po 
w ro tu  Z iem i Szczecińskiej do 
M acierzy. D latego też w  toku 
dyskus ji odw oływ ano się do 
porów nań rozw oju  naszego kra  
ja  w  dwudziestoleciu m iędzy­
w o jennym  i dwudziestu la t na­
szego w ładan ia  w  Polsce L u ­
dowej. Porów nania te we wszy 
s tk ich  dziedzinach naszego ży­
cia wypada ją  na korzyść na­
szego socjalistycznego dw ućzie 
siolecia. Stąd w  dyskusji na 
każdym  spotkaniu podkreślano 
z dumą nasz dorobek i w y ra ­
żano pełne poparcie dla socja­
lizm u. W  bilansie tego dw u­
dziestolecia poczesne m iejsca 
za jm u je  okres ostatn iej kaden­
c ji Sejm u i Rad N arodowych; 
jest to szczególnie dostrzegalne 
tu, na naszej Z iem i Szczeciń­
skiej.

W iele m iejsca w  te j maso­
w ej, przedwyborczej rozm ow ie 
za jm ow ały p rob lem y zaw arte 
w  ogólnopo lskim  program ie w y  
borczym  F ro n tu  Jedności N a­
rodu, program ie w o jew ódzkim  
i program ach loka lnych . Współ 
ną cechą tych  w szystkich  p ro ­
gram ów jest tcf, że p rzew ija ją  
się w  n ich główne k ie ru n k i roz 
w o ju  gospodarczego i k u ltu ra l­
nego k ra ju , nakreślone przez 
IV  Z jazd naszej p a rt ii.  Progra 
m y wyborcze FJN uzyskały peł 
ne poparcie społeczeństwa. Do­
wodzi to tego, że program y 
wyborcze wychodzą naprzeciw 
najżyw otn ie jszym  interesom  lu  
dzi pracy, w yraża jąc jednocze­
śnie ich troskę o dalszy wszech 
s tron ny rozw ój naszego k ra ju , 
o polepszenie działalności Rad 
Narodowych, rozw ój i um acnia 
nie dem okrac ji socja listyczne j 
c^az ludow e j praworządności, 
oraz o dalszy wzrost pozycji 
P o lsk i na arenie m iędzynaro­
dowej i wzmożenie naszego 
w kładu  w  zabezpieczenie; św ia­
towego pokoju.

„K u rie r“ : w  to k u  te j

d y s k u s ji, obok p e łn e j akcep 

ta c j i  d la  p rz e b y te j przez 

nas d rog i oraz pełnego po­

parc ia  d la  p rog ra m ó w  w y ­

borczych, w y b o rc y  zgłasza­

l i  ró w n ież  ca ły  szereg po­

s tu la tó w . Ja k ie  g ru p y  po­

s tu la tó w  w  n ie j dom inow a 

l y  i  ja k ie  z tego w y n ik a ją  

w n io sk i?

A .  W d l3 S Z £ k :  s p o t k a n i a
przedwyborcze stanow iły  roz­
w in ię ty  d ia log kandydatów  na 
posłów i radnych ze społeczeń­
stwem. D ia log ten w ykaza ł na­
stępujący stale w zrost do jrza­
łości po lityczne j i obyw a te l­
sk ie j całego społeczeństwa. Ce­
chą tego dialogu by ło  ko ja rze ­
n ie  spraw  ogólnopaństwowych 
i loka lnych . Można powiedzieć

gan izac ji pracy, o nowoczes­
ność p rodukc ji, o lepszy po­
ziom bhp. N iem a l we wszyst­
k ich  tych przypadkach podkre­
ślano, iż  w iększość tych p ro ­
blem ów można rozwiązać bez­
pośrednio w  zakładzie, s iłam i i 
ś rodkam i w łasnym i.

W iele uw agi w  dyskus ji na 
spotkaniach poświęcano próbie 
mora za trudn ien ia . Z  jednej

go n ie  możemy rozwiązać ani 
za rok, ani za dwa.

S iłą  rzeczy gospodarka kom u 
h a ln a  stanow iła  jedno z cen­
tru m  zainteresowania społe­
czeństwa w  kam pan ii w yb o r­
czej. Poruszano te problem y 
g łów nie  w  dwóch aspektach: 
jakości rem ontów  budynków  
m ieszkalnych oraz występujące 
jeszcze n iedosta tk i w  ko m u n i­
ka c ji m ie jsk ie j w  samym Szcze 
cinie. Podnosząc prob lem y han 
d!u — np. w  m ieście Szczeci­
nie — m ów iono słusznie o k o ­
nieczności bardz ie j p ra w id ło ­
w e j lo ka liza c ji sieci placówek 
handlow ych z uwzględnieniem  
dzie ln ic pe ry fe ry jnych  oraz po­
lepszenia w  tych  dzielnicach 
zaopatrzenia w  podstawowe 
a rty k u ły  żywnościowe i prze­
mysłowe.

W iele m ówiono na spotka­
n iach o problemach w ychow a­
nia dzieci i  m łodzieży. Słusz­
nie postulowano potrzebę- zwię 
kszenia tro sk i ze strony rodz i­
ców o to, aby m łodzież zacho­
w yw a ła  się zgodnie z p rzy ję ­
ty m i norm am i współżycia spo­
łecznego; postulowano tu  jed­
nocześnie konieczność bardziej 
do jrza łe j postawy obyw a te l­
sk ie j ze s trony  całego społe­
czeństwa oraz wzmożenia ak­
tyw ności ze s trony  MO i 
ORMO.

„K u rie r“ : M ieszkańców

w ięce j: w  obecnej kam pan ii w y  
borczej dom inowała troska o 
spraw y ogółu, spraw y środow i­
ska, wsi, m iasta, osiedla. N ato­
m iast spraw y osobiste w ystę­
pow ały stosunkowo rzadko, i  w  
większości ju ż  p rzy in d y w i­
dua lnych spotkaniach dotyczy­
ły  one problem u m ieszkan io­
wego.

W  zakładach przem ysłowych 
powracano częstokroć w  dysku 
s ji do p lanów  a lte rna tyw nych  
w  aspekcie przyśpieszenia od­
pow iedzi dotyczących ich losu 
ze s trony resortów  i zjedno­
czeń branżowych. B rak  te j od­
pow iedzi w yn ika  nie z jak ichś 
b iurokra tycznych  n ie p ra w id ło ­
wości, lecz przede w szystk im  z 
tego, że dopiero w  jesieni b*\ 
nowo w yb ran y  Sejm  uchw ali 
następny N arodow y Plan Go­
spodarczy na la ta 1966 — 1970. 
Cechą charakterystyczną spot­
kań w  przedsiębiorstwach go­
spodarki m o rsk ie j obok próbie 
m u u ja w n ia n ia  rezerw  p ro d u k ­
cy jnych by ło  koncentrow anie 
się na kom pleksow ym  rozw oju 
1 ej ważnej gałęzi naszej gospo­
d a rk i narodowej. We wszyst­
k ich  zakładach przem ysłow ych 
dcm inow aia troska załóg i ich 
K ie row n ic tw  o polepszenie o r­

s trony  podnoszono problem  de 
fic y tu  s iły  roboczej w  n iek tó ­
rych  zakładach, zwłaszcza w 
budow nictw ie , z d rug ie j — 
zgłaszano szereg propozycji 
związanych z w ystępu jącym i 
okresowo nadw yżkam i s iły  ro ­
boczej, zwłaszcza kobiet, tak 
na terenie samego Szczecina, 
ja k  też w  szeregu m iast pow ia 
towych. Jeden z wniosków 
zm ierzających do rozwiązania 
tego problem u —  to koniecz­
ność dokonania pew nych prze­
sunięć na stanow iskach pracy 
w  poszczególnych zakładach i 
wygospodarow anie w  ten spo­
sób m ie jsc pracy d la  kobiet.

Nowe zasady p o lity k i m iesz­
kan iow e j, nakreślone os ta tn :o 
przez partię- i rząd, a polega­
jące na szerokim  rozw oju  bu­
dow nictw a spółdzielczego zy­
ska ły  w  dyskus ji p rzedw ybor­
czej pełne zrozum ienie naszego- 
społeczeństwa. Towarzyszy te ­
m u z jaw isku  ze s trony  ak tyw u 
cały szereg posunięć organiza­
torsk ich , zm ierzających do po­
w o ływ an ia  now ych bądź roz­
szerzania ju ż  is tn ie jących  spół­
dzielń m ieszkan iow ych. Tak 
m y  ja k  też społeczeństwo zda­
je m y sobie sprawę, że tego tru  
dnego p rob lem u m ieszkąn iow e-

m ia s t —  bo do n ich  docie­

ra  g łó w n ie  nasza gazeta —  

in te re su ją  ró w n ie ż  p rob le ­

m y  dotyczące ro ln ic tw a ?

A .  W S iS S Z C k :  Dyskusja na 
terenie w si szczecińskiej była 
rów n ie  bogata i  owocna. Po­
dobnie ja k  na terenie m iast ce­
chowało tę dyskusję gospodar­
skie spojrzenie, konkre tyzu ją ­
ce się w  szukaniu odpowiedzi 
na pytan ie : co należy czynić 
aby m aksym a ln ie w  n a jb liż ­
szych la tach zwiększyć p roduk­
cję roś linną i hodowlaną. M a­
jąc na uwadze p ro f il Waszej 
gazety, pragnę zatrzym ać się 
na problem ach znajdujących się 
na styku: m iasto-w ieś.

Słusznie podnoszono w  dy­
skus ji potrzebę bardzie j spraw 
nej działalności przedsiębiorstw  
i in s ty tu c ji pracujących na 
rzecz ro ln ic tw a . M ówiono tu  o 
konieczności jakości prac, w y ­
konyw anych przez Państwowe 
O środki Maszynowe, wskazy­
wano na potrzebę rozszerzenia 
^placówek służby zdrowia, a 
zwłaszcza takiego je j zorganizo 
wania, aby w  w arunkach na­
szego wojew ództwa zabezpie­
czała ona praw id łow ą opiekę 
dla załóg PGR, m ówiono w iele 
na temat konieczności polep­
szenia działalności spółdzie lni 
zaopatrzenia i  zbytu. Jeśli cho­
dzi o spółdzielczość zaopatrze­
niową, to uważamy, że w  tym  
zakresie jest- zwłaszcza w ie le  
niedcmaeań, k tó re  w yn ika ją  
ze słabej operatywności je j 
działania,

Na w szystkich  n iem al zebra­
niach w ie jsk ich  w ie le  miejsca 
poświęcano zagadnieniom o- 
św iaty. Postulowano tu ta j ko ­
nieczność lepszego p rzygotow y­
wania m łodzieży do przyszłej 
p iacy  w  ro ln ic tw ie . C harakte­
rystyczną cechą zdecydowanej 
w iększości zebrań w ie jsk ich  by 
ło żywe zainteresowanie dla 
dalszego rozw oju czynów spo- 
teoenych w  zakresie rem ontów  
dróg, polepszenia poziomu bez 
pieczeń stwa przeciwpożarowe­
go. dalszej estetyzacji każdej 
wsi.

„K u ria r“ : W  ka m p a n ii 

w yb o rcze j pode jm ow ano  z 

pew nością p ro b le m y  z w ią ­

zane z dzia ła lnością  Rad! 

N arodow ych ...

A. V/aSślSZ0k: Na poblem'
działalności Rad Narodowych’ 
patrzono g łównie w  dwóch as­
pektach: działalności Rad jako! 
organów przedstawicielskich' 
oraz jako a d m in is tra c ji 
państwowej. Spośród kandydu 
jących 7 118 radnych do Rad 
N arodowych w yb ierzem y w[ 
dniu dzisiejszym  4 968. Ozna­
cza to poważne zaangażowanie! 
tysięcy lu dz i do odpowiedziała 
nej fu n k c ji zarządzania naszym' 
regionem. Będą on i m us ie li u-< 
czynić w ie le , aby u trzym yw ać 
stałą — nie ty lko  z okaz ji wy-< 
borów  —  w ięź z ludnością, 
znać je j po trzeby i  przenieść 
je  do rozpatrzenia i  załatw ień 
n ia  na fo rum  Rad Narodowych., 
W p ływ  Rad Narodowych —i 
zwłaszcza pow iatow ych, m ie j«  
skich i  grom adzkich —  stale 
ulega rozszerzeniu. Ważną rolę 
do spełnienia będą m ia ły  ko ­
m is je  radzieckie, k tó re  w inny, 
w  okresie now ej kadencji u J 
sprawnie poziom swej kontro li! 
nad działalnością aparatu w y ­
konawczego oraz zwiększyć 
swoje oddzia ływanie na przed­
siębiorstw a i insty tuc je , będąJ 
ce w  zasięgu ich działania, a 
k tó re  nie są bezpośrednio pod­
porządkowane Radom Narodom 
w ym . D yskusja w  kam panii w y  
borczej wykazała, że w  ostat« 
n ich  la tach nastąpiło  w yraźne 
polepszenie działalności aparatu 
wykonawczego Rad Narodo­
wych, co nie oznacza, że nia 
m usi on nadal doskonalić swe­
go sty lu  pracy, zwłaszcza W 
odniesieniu do w n ik liw szego 
rozpatryw ania  spraw obyw ate li 
oraz bardz ie j operatywnego ich! 
załatw ian ia.
„K u ria r“ : w  ja k i sposób’

będzie przeb iega ła  realiza-i 

c ja  w n io skó w  i  postulatów ; 

w ybo rczych?

A .  W ć L S S Z f ik :  Przed s p o tk i 
n iam i z ludnością poszczegól­
ne ogn iwa FJN  przeprowadzi« 
ły  b lisko  850 konsu ltac ji z u« 
działem  ponad 40 000 wybór« 
ców, na k tó rych  obok ustosun-f 
kow yw ania  się do kandydatur, 
na radnych —  poruszano w ie le  
spraw problem owych. W  bliisko 
1 800 spotkaniach z kandydata 
m i na posłów i radnych wzię« 
ło udzia ł ponad 122 000 w yb ó r 
ców. W konsu ltacjach i spotka 
niach wypow iedzia ło  się 
10 425 obyw ateli. Każda z tych 
w ypow iedzi dotyczyła określo­
nego problem u. N iektóre  b y ły  
wspólne, powtarzające się. Każ 
dy z postu latów  podniesionych 
w  dyskusji jest obecnie szcze­
gółowo badany przez powołane 
w  tym  celu specjalne kom is je  
w  Radach Narodowych. Każ­
dy wnioskodawca otrzym a od­
powiedź. Z  w szystkich tych 
w n iosków  tak  kom ite ty  p a r ty j­
ne ja k  też ogn iwa FJN oraz 
Rady Narodowe wyciągną w n io  
sk i do sw oje j, codziennej dzia­
łalności.

Cała kam pania przedw ybor­
cza wykazała stale w zrasta ją­
ce poczucie gospodarności, głę 
bok i patrio tyzm , troskę o roz­
w ó j naszeso regionu i całego 
k ra iu . O DDA JĄC D Z IS IA J  
SWOJE G ŁOSY N A  K A N D Y ­
DATÓ W  I  Z A  PRO G RAM EM  
FRONTU JEDNOŚCI N A R O ­
DU. w y r a z i m y  s w o j e  g ł f ;
BOKIF, P R Z Y W IĄ Z A N IE  DO 
PO I S K I LUDO W EJ, GŁOSO­
W AĆ B F D Z IE M Y  ZA  D A L ­
S Z Y M  JEJ R O ZK W ITE M , Z A  
ZW YC IĘSTW EM  S O C JA LIZ ­
M U, Z A  POKOJEM .

Rozm aw iał:

Zdzisław Czapliński
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SPD w tarapatach

Czy dojdzie do uchwalenia
ustaw wyjątkowych?
N a 16 cwerwem rada seniorów wyznaczyła termin 2-go czyta­

nia projektów ustaw w yjątkowych w  Bundestagu.
W  ostatnich dniach SPD zahamowała jednak swoją ra­

dosną twórczość w tym kierunku. Obecnie SPD stoi na sta­
nowisku, że ponieważ nie wszystkie szczegółowe ustawy w y­
jątkowe zostały przygotowane, nie można zaakceptować ca­
łości.

„Jesteśm y zasadniczo za u- 
łchwaleniem ustaw  w y ją tk o ­
w ych , w  przec iw ieństw ie  do 
zw iązków  zawodowych, aie nie 
chcem y działać pod naciskiem 
te rm in ó w ”  — ośw iadczył rzecz 
p ik  prasowy SFD Barsig.

We w to re k  odbyw a ły się w  
B onn ko le jne  poufne pe rtrak ta  
c je zakulisowe na tem at ustaw

BBągśSa

ZA Ś LE P IE N IE

„Pew nych lu dz i om al że 
n ie tra fia  szlag na myśl, że 
gdzieś tam  na świecie USA 
mogą nie być wszechmocne” — 

pub licysta am erykański — 
W a lle r L ippm ann

W SPÓLNOTA G ŁO D NYCH

toLudzie c i n igdy nie czyty­
w a li M arksa, ale wiedzą 
wszystko na temat głodu. Zad 
ne polityczne d oktryny  n ie . 
jednoczą ludz i w  D om in ika­
nie, łączą ich  ciężkie do­
świadczenia”  — 

kerrespondent dom in ikański 
dziennika angielskiego „ The 
Observer”  — Roy Per rot

| CUD N A D  S E KW AN Ą

hDe G aulle to  człowiek, k tó  
t y  w ie rzy  w  cud francuski 
więcej an iże li w  cud europej 
śk i”  —

wiceprzewodniczący Bunde- 
*tagu NR F  — Carlo Schm idt

DO W CIP K A R IE R Y

toKariera jest nieprzerw a­
nym  ciągiem tłum ionych  po­
wiedzonek”  — 

nadburm istrz  Bonn —  dr 
W ilhe lm  Daniels

ZM O TO R YZO W ANE ZOO

toNie ma sensu wsadzać do 
m otoru tygrysa, kiedy za kie 
rów nicą  siedzi os io ł” — 

b ry ty js k i m in is ter kom uni­
kac ji — Tom  Fraser.

Zeb ra ł (jas)

w y ją tko w ych  pom iędzy prze­
wodniczącym i fra k c ji pa rła  
m entarnych CDU/CSU, FD P 
i SPD.

A le  SPD w  sobotę rozważa­
ła  na posiedzeniu rady p a r­
ty jn e j swoje stanow isko w  spra 
w ie  ustaw  w y ją tkow ych . W 
Bonn uważa się, że zwołanie 
tego grem ium  spowodowane zo 
stało protestam i zw iązków  za- 

_ w odow j'ch i  postępowej o p in ii 
¡pub liczne j.

Z w ią z e k  z a w o d o w y  m e ta lo w c ó w , 
z a n ie p o k o jo n y  m o ż l iw o ś c ią  z d r a d y  
ze s t r o n y  S P D  w e z w a ł  s w o je  o r ­
g a n iz a c je  d o  p r z y g o to w y w a n ia  d e ­
m o n s t r a c j i  p r o te s t a c y jn y c h .  K ie ­
r o w n ic tw u  S P D  z a g ro ż o n o  ró w n ie ż  
z w o ła n ie m  k o n f e r e n c j i  d e p u to w a ­
n y c h  d o  B u n d e s ta g u  n a le ż ą c y c h  do  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  a  n a w e t  
z w o ła n ie m  n a d z w y c z a jn e g o  k o n g r e ­
su  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

P o za  t y m  s z e re g  o r g a n iz a c j i  s t u ­
d e n c k ic h  z w o ła ło  n a  n ie d z ie le  do  
D o n n  w s p ó ln y  k o n g r e s  p r z e c iw k o  
u s ta w o m  w y ją t k o w y m .

W  t e j  s y tu a c j i  z a rz ą d  p a r t i i  u z ­
n a ł  za  s łu s z n e  t ia ło ż y ć  s w 'o je j f r a ­
k c j i  h a m u le c .

SPD zaprzecza jednak, ja ­
koby je j obecne opory — po 
k ilk u  tygodniach „ow ocnej 
wspó łpracy”  z CDU — b y ły  
w yn ik ie m  pozaparlam entarnego 
nacisku, tak  ja kb y  liczenie sie 
z głosami o p in ii pub liczne j i 
mas zw iązkow ych by ło  grze­
chem.

W inę za trudności ja k ie  w y ­
n ik ły  p rzyp isu je  się rządow i, 
k tó ry  nie przedłożył na czas 
odpow iednich p ro je k tó w  ustaw 
np. ustawy w  sprawie podsłu­
chu telefonicznego, k o n tro li ko 
respondencji, oraz w  sprawie 
ograniczenia wolności prasy.

SPD przestraszyła się reak­
c ji swoich w yborców , ale chce 
się m im o wszystko prezento­
wać ja ko  „państwow otwórcza 
p a rtia ”  również w  spraw ie an­
tydem okra tycznych ustaw.

. F r a n k f u r t e r  A l lg e m c in c  Z e i-  
t u n g ”  p is z e , że  „ B r a n d t  i  E r le r  
p r z e m a w ia ją  n a  r a z ie  p o d w ó jn y m  
ję z y k ie m ”  i  ż e  po  k o le jn y m  s ta ­
d iu m  © b ra d  m i r d z v f r a k c y jn y c h  n -  
k a ż e  s ię ,  c z y  u le g l i  o n i  n a c is k o w i 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  c z v  te ż  c h c ą  
w y ta r g o w a ć  u s tę p s tw a  ze  s t r o n y  
p a r t i i  k o a l ic y jn y c h ,  b y  m ó c  b r o ­
n ić  p rz e d  s w o ją  p a r t ią  i  z w ią z k a m i 
z a w o d o w y m i s w e j  z g o d y  n a  u s ta -  
— y  w y ją t k o w e .

W  to k u  k U łm d n io w y c h  w oM c 
m ię d z y  b o l i w i j s k i m i  g ó r n ik a ­
m i,  a  n o b e ją  i w o js k ie m  z g i­
n ę ło  o lc o ło  70 o s ó b , a p o n a d  
100 z o s ta ło  r a n n y c h .

N a  z d ję c iu :  g ó r n ik  b o l i w i j ­
s k i  n ie s ie  r a n n n  p o d c z a s  w a lk

Z  góry  jednak m ożna za ry­
zykow ać tw ierdzenie, że jeśl? 
nie dojdzie do uchwalenia u - 
staw w y ją tkow ych , to będzie 
to  g łównie zasługą nacisku 
zw iązków  zawodowych i  postę 
pow ej o p in ii pub licznej.

I I .  K O LLA T

z p o l i c ją  —  k o b ie tę .

Legendarna Koiara
(Korespondenc[a włosna z Jugosławii)
Czerwona „Zastana”  pełnym  

gazem p ru je  s trom ym i gó rsk i­
m i serpentynam i. M im o to k i­
lo m etry  ubyw a ją  w  bardzo po 
\oo lnyrn tem pie. N ic  dziwnego. 
Jesteśm y n ie  na autostradzie  
z Be lgradu do Zagrzebia, ale 
v i pó łnocnej Bośni, wśród gór, 
lasów, spienionych rzek i po­
toków , z dala od w iększych  
osad ludzkich.

Za ko le jnym  zakrętem  szosy 
icy ła n ia  się z porannych m gie ł 
wzgórze, k tó re  weszło do h i­
s to rii Jugosław ii i  stało się 
bohaterem  f i lm u  — eposu par 
tyzanckiego. Z  b liska  Kozara  
w yg ląda bardzo sielankowo, 
oczywiście, po b lisko  ćw ierć  
w ie ku  od rozegrania się tu  
pam iętnych wydarzeń. Wzgó­
rze jest porosłe lasem., z jedne j 
ty lk o  s trony opada .kam iennym  
u rw isk iem . N iże j p a r t ii lasów  
i  pastw isk rozciągają się pola 
kuku rydzy  i  m alownicze wsie.

CZYM  W A LC Z Y L I 
P A R TY ZA N C I?

Po dokonaniu najazdu na Ju ­
gosławię  — N iem cy oraz sprzy 
m ierzen i z n im i W łosi, Węg­
rzy, R um un i i  Bu łgarzy sądzi­
li,  że opanowanie Jugosław ii 
je s t czymś dokonanym  i  n ie ­
odw racalnym . Rachuby swe 
o p ie ra li przede w szystk im  na 
nadzie i skłócenia z sobą róż­
nych g rup  narodowościowych  
i  w yznaniow ych. T u  jednak  
Niem ców spotkała niespodzian

yjęde groźnego 
„mafioso“

R Z Y M  P A P . P o s z u k iw a n y  o d  w ic  
h i  ł a t  p rz e z  p o l ic ję  w ło s k ą  i  „ I n ­
t e r p o l ” , B ia g io  d i  P u m a  ( la t  35), 
u ję t y  z o s ta ł w re s z c ie  w  s y c y l i j ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i C o r le o n e . B y ł  
o n  w  1953 r o k u  c z ło n k ie m  b a n d y  
z a m o rd o w a n e g o  p ó ź n ie j  le k a rz a  M i 
c h e lo  N a v a r r o .  N a  s w o im  k o n c ie  
m a  o n , o p ró c z  z a m o rd o w a n ia  s w e  
g o  „ s z e fa ” , l ic z n o  z a b ó js tw a  i  In n e  
p r z e s tę p s tw a .

ka. G dy chodziło o bicie  
okupantów  — zapomniano o 
w sze lk ich  waśniach.

Co kto m ia ł pod ręką  — 
z tym  rzucał się na wroga.

M u z e u m  w  B a n ja  L u c e  p o s ia d a  
o r y g in a ln y  z e s ta w  o rę ż a , z  j a k im  
p a r ty z a n c i  K o *z a ry  ro z p o c z y n a l i  b o  
je .  U z b r o je n ie  o w e  s k ła d a ło  s ię  
g łó w n ie -  z w id e ł ,  k o s , to p o r ó w  i  pa 
te k .  N ie  z a b r a k ło  t a k ic h  o k a z ó w , 
j a k  i n k r u s t o w a n e  p is to le t y ,  p r z e ­
c h o w y w a n e  w  ro d a c h  o d  c z a s ó w , 
k ie d y  s łu ż y ły  h a jd u k o m  d o  n a p a ­
d ó w  n a  tu r e c k ic h  k u r ie r ó w .  U ż y ­
w a n o  te ż  s k a łk o w y c h  s t r z e lb .  .K o ­
w a le  w ie js c y  w z b o g a c i l i  tę  b r o ń  o 
k u t e  z że la z a  la s k i ,  u  d o łu  r o z k le ­
p a n e  i  z a o s tr z o n e  j a k  ś r e d n io ­
w ie c z n e  m ie c z e . B o m b y  w y r a b ia n o  
z  c e m e n tu ,

Kozara stała się ośrodkiem  
działań partyzanckich , tu  chro  
n iia  się okoliczna ludność, by 
pod w ładzą leśnych oddziałów  
utw orzyć coś w  rodza ju  nie­
pod ległe j re p u b lik i. We wsiach  
wywieszono jugosłow iańskie  
f la g i i godła narodowe. N a­
w e t m ałe zakłady przem ysło­
we przeszły pod zarząd p a r­
tyzancki. W ban ia luck im  m u­
zeum do dziś można oglądać 
lokom obilę, k tó ra  poruszała ta r 
tak na w yzw olonych terenach 
oraz parowóz, k tó ry  kursow a ł 
na w yzw olonym  odcinku kolei.

O S T A T N IA  B IT W A

Faszyści n ie  p o tra fi li w e­
drzeć się w  góry. Ich  ko le jne  
w yp ra w y  karne likw idow ano  
przez urządzanie zasadzek na 
zakrętach w yboistych szos. N ie  
pomogło przypuszczanie k ilk u  
szturm ów. Kozara b ron iła  się 
i  urosła do rang i sym bolu n ie­
zaw isłości narodowej.

Ostatnia b itw a  rozegrała się 
przy użyciu sam olotów i  czoł­
gów.

O d  s t r o n y  Z a g rz e b ia  n a d c ią g n ę ły  
w te d y  p*>d P r i j e d o r  i  B a n ja  L u k ę  
p o tę ż n e  k o lu m n y  b r o n i  p a n c e r n e j,  
a r t y l e r i i  o ra z  d u ż e  i lo ś c i  ż o łn ie r z y  
n ie m ie c k ic h  i  tz w .  u S ta s z ó w  —  
c h o r w a c k ic h  fa s z y s tó w .  A t a k  p r z y ­
p u s z c z o n o  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  je d ­
n o c z e ś n ie . P o d  s z c z y te m  w z g ó rz a  
z g r o m a d z i l i  s ię  p a r t y z a n c i ,  z b ie g l i  
ze  w s i c h ło p i  i  z ło ż y l i  u ro c z y s tą  
p rz y s ię g ę , że b ę d ą  b r o n ić  K o z a r y .  
S ło w a  d o t r z y m a l i .  W ie lu  o b r o ń c ó w  
p a d ło ,  c z ę ś c i u d a ło  s ię  p r z e b ić  na  
te r e n y  w c in e ,  czę ść  t y l k o  N ie m c y  
o t o c z y l i  i  w y m o r d o w a l i  a lb o  w y ­
w ie ź l i  d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j ­
n y c h .  R o z s z a la ł s ię  s t r a s z l iw y  t e r ­
r o r .  Z  o k r e s u  te g o  z a c h o w a ły  s ię  
m . in .  z d ję c ia  p r z e d s ta w ia ją c e  u s ta  
s z ó w , o d r z y n s  ją e y e h  p i łą  g ło w ę  
s c h w y ta n e m u  p a r t y z a n to w i .

D z is ;a j  t e r e n y  „ p a r t y z a n c k ie j  r e ­
p u b l i k i ” . c h o c ia ż  t r u d n o  d o s tę p n e  
d la  L u b ią c y c h  k o m f o r t  tu r y s t ó w  — 
są w  c a łe j  F e d e r a c j i  b a r d z o  p o p u ­
la r n e .  W  B a n ja  L u c e ,  na  n o m in u ­
ją c y m  n a d  m ia s te m  w z g ó rz u  p o ­
w s ta ło  o lb r z y m ie  p a r ty z a n c k ie  rr.au  
7 o ie u m , w  P r :  in d o r z e  w z n ie s io n o  
D o m m k  m ę c z e ń s tw a  K o z a r y ,  w  
k a ż d e j n ie m a l w s i w ie lk ą  c z c ią  o ta  
c z a n y  je s t  p a r t y z a n c k i  c m e n ta r z y k .  
P r i j e d o r ,  m ia s te c z k o  p o d  K o z a r ą ,  
p r z e k s z ta łc i ło  s ię  w  w i e l k i  o ś ro d e k  
s z k o ln y ,  b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  
z a w o d u  i  w y k s z ta łc e n ia  ty s ią c o m  
s ie r o t  p o  p o le g ły c h  p a r ty z a n ta c h .  
T r z e b a  tu  n a d n r e ń ić ,  ż e  w  o k o l ic y  
z n is z c z o n o  p o n a d  9.000 d o m ó w  i  za 
b i t o  21 000 lu d z i .  P o w s ta ją  n o w e  za 
k ia d y  p r z e m y s ło w e ,  b u d u je  s ię  d r o ­
g i .

P rz e d  o d ja z d e m  z  P r i j e d o r u  z a ­
t r z y m u je m y  s ię  p r z e d  p o m n ik ie m  
m ę c z e ń s tw a . N a  o ta c z a ją c y m  g o  
t r a w n ik u  w id a ć  k a m ie n n e  n a g r o b ­
k i  z n a z w is k a m i b o h a te r ó w  lu b  z 
p r o s ty m ,  a ja k ż e  w z r u s z a ją c y m  n a  
p is e m  —  n ie z n a n y  ż o łn ie r z .

J E R Z Y  K A T Y Ń S K I

P o d c z a s  w i z y t y  k r ó lo w e j  
a n g ie ls k ie j  E lż b ie ty  I I  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  o b o ­
w ią z u ją  s p e c ja ln e  p r z e  
p u s t k i  d la  fo to r e p o r te -  
ró w r  Są to  p la s ty k o w e  ta ­
b l ic z k i ,  k t ó r e  u p o w a ż n ia ją  d o  
w e jś c ia  n a  o k r e ś lo n e  m ie js c e , 
na  t r a s ę  z g o d n ie  z n a z w ą  w y ­
p is a n ą  n a  ta b l ic z c e .  Z a rz ą d z ę  
n ie  t a k ie  w y d a ły  w ła d z e  m u ­
n ic y p a ln e  p r o w i n c j i *  n ie m ie c ­
k ic h ,  a b y  u s t r z e c  k o r o n o w a ­
n e g o  g o ś c ia  p rz e d  n ie p o ż ą d a ­
n y m i  in t r u z a m i .

N a  z d ję c iu :  je d e n  z r e p o r t©  
r ó w  o b w ie s z a n y  b a r w n y m i  
„ o r d e r a m i ” .

F o t o :  C A F

Z e

Przemyt a NATO
P o l ic ja  t u r e c k a  z a t r z y m a ła  h a n ­

d la r z y  w a lu tą ,  k t ó r z y  p r z e m y c a l i  
d e w iz y  w  te c - k a c h  p o c z ty  w o js k o ­
w e j  N A T O  n ie  p o d le g a ją c e j  ko a -. 
t r o l i .

Reforma rolna 
w Iranie

W  I r a n ie  p r z y s tą p io n o  d o  d r u ­
g ie g o  e ta p u  r e io r m y  r o ln e j .  O b ­
s z a r n ik o m  p o z o s ta w ia  s ię  p o  je d ­
n e j  w s i.  p o z o s ta łe  g r u n t y  są  d z ie ­
lo n e  m ię d z y  c h ło p ó w .

Nauka dla bogatych
Z d o b y c ie  w y ż s z e g o  w y k s z ta łc e n ia  

w  c o ł łe g e ’ u  U S A  k o s z to w a ł  je d n ą  
o so b ę  ś r e d n io  w  1940 r o k u  5 t y ­
s ię c y  d o la r ó w  o b e c n ie  —  13 ty s ię ę  
c y  d o la r ó w .

Reaktor dla [reku
y v  B a g d a d z ie  o d b y ły  s ię  u r o c z y ­

s to ś c i z w ią z a n e  z u r u c h o m ie n ie m  
z b u d o w a n e g o  p r z y  p o m o c y  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  r e a k to r a  o  m o c y  
Z 000 k i lo w a t ó w .  R e a k to r  b ę d z ie  
w y tw a r z a ł  i z o to p y  i  je d n o c z e ś n ie  
s łu ż y ł  d o  b a d a ń  n a u k o w y c h  w 
d z ie d z in ie  f i z y k i  j ą d r o w e j ,  b io lo g i i ,  
m e d y c y n y  i  r o ln ic tw a .  S p e c ja liś c i 
i r a c c y ,  k t r z y  b ę d ą  p r a c o w a ć  n ą  

e a ta to rz e , p r z e s z li  s z k o le n ie  a r  
Z S R R .

Przymusowa
sterylizacja

W  s ta n ie  C o n n e c t ic u t  (U S A )  ob o» . 
b o w ią ż u je  p r a w o  p r z y m u s o w e j s te ­
r y l i z a c j i .  C z ło w ie k a  m o ż n a  p o d d a ć  
te m u  z a b ie g o w i,  je ż e l i  k o m is ja  w  
s k ła d z ie  t r z e c h  le k a r z y  s tw ie r d z i ,  
że  je g o  d z ie c i  b ę d ą  m ia ły  s k ło n ­
n o ś ć  d o  p r z e s tę p c z o ś c i,  c h o r ó b  p s y ­
c h ic z n y c h  lu b  z a c o fa n ia  u m y s ło ­
w e g o .

Zbrodniarz 
hiterjwski na czele 
bandy kłdnaperdw

W  W e n e z u e li  i  K o lu m b i i  d z ia ła  
b a n d a  z b r o d n ia r z y ,  k t ó r a  p o r y w a  

d z ie c i  i  k a le c z y  je  c e le m  w y k o r z y ­
s ta n ia  j a k o  ż e b ra k ó w '.  W  k o lu m ­
b i js k im  m ie ś c ie  P a m p lo n a  p o l ic ja  
w y z w o l i ła  z  r e k  b a n d y tó w  d w u ­
le tn ie g o  c h ło p c z y k a  u p r o w a ­
d z o n e g o  z  W e n e z u e li ,  k t ó r y  m ia ł  
p o k a le c z o n e  d ło n ie .  N ie d a w n o  w y ­
ja ś n i ło  s ię , że  b a n d ą  k ie r u je  n a ­
z is to w s k i  z b r o d n ia r z  w o je n n y ,  k tó - .  
r y  u c ie k ł  z  E u r o p y .

Choroby nerwowe 
w  A n g l i i

27 m i l io n ó w  r o b o c z o -d n i ,  o to  s t r a ­
ta ,  k t ć r ą  p o n ió s ł p r z e m y s ł  w i e l k i e j  
B r y t a n i i  w  la ta c h  1902— 1863 w  w y -  

i k u  c h o r ó b  n e r w o w y c h .  D a n e  t©  
p o d a ł z a s tę p c a  s e k r e ta r z a  g e n e r a lr  
n e g o  K o n g re s u  B r y t y j s k i c h  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  n a  k o n fe r e n c j i  
p o ś w ię c o n e j s p o łe c z n y m  s k u t k o m  
a u to m a ty z a c j i .

E . T .
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Wybory i „kwestia niemiecka“

To sie wszyscy razumiemy
Jak ten czas m ija  —  z w y k li z nu tką  żalu m ów ić ludzie w  

tzw . do jrza łym  w ieku. W  sam ej rzeczy pokolenie, k tó re  było 
m n ie j lu b  bardz ie j dorosłe z ch w ilą  w ybuchu I I  w o jn y  św ia 
tow e j, z trudem  ty lk o  osw aja się z m yślą, że w  tym  ro ku  do 
w yb o ró w  w  Polsce LudoW ej staną współz iom kow ie, k tó rzy  
u ro d z ili się dopiero w  dw a la ta  po klęsce h itle ro w sk ie j.

A le  chociażby dlatego w a rto  
przypom nieć pewne rzeczy, zda 
walo'by się oczywiste — d la 
starszych panów. Czy np. nie 
zaciera się w  pam ięci, że F ron t 
Jedności N arodow ej n ie  jest 
ty lk o  porozum ieniem  w yb o r­
czym  a k tyw nych  s ił narodu poi 
skiego, ale że ma swoją h is to ­
rię , sw o ją  przeszłość —  i  to  
chlubną.

Z  czegóż bow iem  w y ró s ł 
F ro n t Jedności Narodowej (nie 
o  nazwę tu  chodzi, a o  sens) 
je ś li n ie  z połączonych, n a jle p ­
szych s ił narodu polskiego w  
Walce z h itle ro w sk im  okupan­
tem, zagrażającym  m u zagła­
dą?

Po dziś dzień p o lity ka  nasze­
go państw a w  tzw. k w e s tii n ie  
m ieck ie j, w  odniesieniu do od­
radzającego się w  Niemczech 
zachodnich m ilita ry z m u  n ie­
m ieckiego pozostała jedną z 
na js iln ie jszych spó jn i, łączą­
cych . Po laków . Podkreśla ją to  
jednom yśln ie —  dosłow nie je ­
dnom yśln ie —  zachodni ko re ­
spondenci, k tó rzy  zw iedz ili 
nasz k ra j.  Podkreśla to  ró w ­
n ież  p rzy każdej okaz ji prasa 
zachodnioniem iecka.

C z y  je s t  t o  s p r a w a  z b io r o w e j  
o b s e s j i  p o o k u p a c y jn e j  —  j a k  t o  
c h ę tn ie  s u g e r u ją  p o l i t y c y  z a c h o -  
d n io n ie m ie c c y ?  S a m  d y s ta n s  cz a s u  
te m u  z a p rz e c z a . N a r ó d  P o ls k i  je s t  
d z iś  w  s w o je j  z n a c z n e j c z ę ś c i, j u ­
t r o  b ę d z ie  n im  z p e w n o ś c ią  w  z n a  
k o m i t e j  W ię k s z o ś c i —  n a r o d e m  l u ­
d z i m ło d y c h ,  k t ó r z y  o k u p a c j i  h i  t le  
r o w s k ie j  n a w e t  n ie  p a m ię ta ją .  T e  
z ie  p o l i t y k ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  
z a p rz e c z a  r ó w n ie ż  c o ra z  le p s z e  
w z a je m n e  z r c z u m ie n ie  p o m ię d z y  
P o la k a m i i  o b y w a te la m i N R D .

S a m a  p o l i t y k a  B o n n  w c ią ż  n a  
n o w o  d o s ta rc z a  n a m  d o w o d ó w , że  
s p r a w a  n ie m ie c k a ,  ż e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  o d b u d o w y  m i l i t a r y z m u  
n ie m ie c k ie g o  je s t  n a d e r  a k t u a ln e .  
¡Że o d w e to w e j  p o l i t y k i  B o n n  z  o -  
c z u  t r a c i ć  n ie  w o ln o .

Z a r a z e m  ś r o d k i,  p o d je te  p rz p z  
W a rs z a w ę  d la  p r z e c iw d z ia ła n ia  te  
m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw u ,  z n a jd u ją  
o w o  n ie p o d z ie ln e  p o p a r c ie  P o la ­
k ó w ,  k t ó r e  t a k  z a s k a k u je  i  z d u ­
m ie w a  r e p o r te r ó w  z a c h o d n ic h ,  s zu  
R a ją c y c h  u  n a s  a n ty k o m u n is t y c z ­
n y c h  s e n s a c j i .

Podstaw ow ym  tego czynn i­
k ie m  jest mocne oparcie po l­
sk ie j p o lity k i na sojuszu z 
ZSRR i  in n ym i państw am i U - 
k ła d u  Warszawskiego.

W iem y ponadto, możemy to 
bezustannie sprawdzać reakc ja -

m i prasy zachodniej, że nasza 
k ry ty k a  posunięć rządu boń- 
skiego tra f ia  pod w łaśc iw y a- 
dres. Jeżeli w  Niemczech za­
chodnich m ów i się dziś o k r y ­
zysie w  stosunkach pomiędzy 
rządzącym i ko ła m i NR F i sprzy 
m ierzeńcam i, je ś li biada się 
nad b rak iem  "poparcia na Za­
chodzie d la  bońskich żądań te ­
ry to r ia ln y c h  i  m ilita rn y c h , jeś­
l i  op in ia  pubłic.\na na Zacho­
dzie jest dziś bardz ie j uczulo­
na na postępy nac jona lizm u w  
Niemczech zachodnich n iż  k ie ­
d yko lw ie k  przedtem  — śm iało 
można pow iedzieć, że znaczny 
jest w  tym  udzia ł o fensyw nej 
po lsk ie j p o l ity k i zagranicznej. 
Naszych socja listycznych so­
ju szn ików  oczyw iście nie m u ­
s im y  tu  przekonywać.

W b r e w  a n ty k o m u n is t y c z n y m  h a ­
s ło m , z a t r u w a ją c y m  o p in ię  z a ­
c h o d n ią  —  o p in ia  t a  w ie r z y  n a m , 
a  n ie  z a c h o d n io n ie m is e k im  s o ju s z ­
n ik o m .  N ié  w ie r z y  im ,  b o  p o l i t y ­
k a  z a c h o d n io n ie m ie c k a ,  r a z  p o d ­
d a n a  rz e c z o w e j a n a l iz ie ,  o d s ła n ia  
m im o w o ln ie  s w ó j  n ie b e z p ie c z n y  
c h a r a k te r .  R ó w n ie ż  w o b e c  lu d n o ­
ś c i k r a jó w ,  k tó r e  d z iś  —  s p r z y m ie  
r z o n e  z  N R F  —  je d n a k  n ie  z a p o ­
m in a ją ,  że  k ie d y ś  u c z e s tn ic z y ły  w  
k o a l i c j i  a n t y h i t le r o w s k ie j .

Z a u fa n ie  d o  p o ls k ie j  p o l i t y k i  w  
s p r a w ie  n ie m ie c k ie j  i  d o  p o ls k ic h  
a r g u m e n tó w ,  z a u fa n ie  p o d k r e ś la n e  
p rz e z  n a jb a r d z ie j  n a w e t  n a m  n ie  
p r z y ja z n y c h  p u b l ic y s tó w  —  o p a r ­
t e  j e s t  n a  r z e c z o w y m  c h a r a k te r z e  
t e j  p o l i t y k i .

Polska dow iod ła  na terenie 
m iędzynarodowym , że je ś li .o- 
skarża Bonn o upraw ian ie  p o li­
t y k i zagrażającej bezpieczeń­
s tw u  europejskiem u, to  chodzi 
je j o spowodowanie ko n k re t­
nych rozw iązań: p lan  Rapac­
kiego i p lan  G om u łk i nadają 
się do przy jęc ia  d la  zachodnich 
so juszn ików  NRF, naw et z 
p u n k tu  w idzen ia  m ilita rn ych  
in teresów  P aktu  A tla n ty c k ie ­
go. Stw ierdza to  n iem al jedno­
głośnie pub licys tyka  zachodnia 
i tak  poważni p o litycy , ja k  by­
ły  sekre tarz N ATO , dziś w ice ­
p rem ie r B e lg ii, Spaak, oraz w i­
ceprezydent U S A  —  H u m ph - 
rey.

U m iarkow anie , rzeczowość, 
trzeźwe podejście do „k w e s tii 
n iem ieck ie j”  — z uw zględnie­
niem  in teresów  w szystk ich  za­
in teresow anych stron — lep ie j 
n iż  coko lw iek innego dow io -

B fl ■

d ly , że p o lity ka  niem iecka rzą­
du  P R L daleka je s t od k ie ro ­
wan ia  się — choć chyba uspra 
w ie d liw io n ym i — wspom nienia 
m i z czasów okupacji.

Jest to zaledw ie k ilk a  z w ie  
lu  przyczyn, d la  k tó rych  p o li­
tyka  zagraniczna socja listycz­
n e j Po lski — ja k  n igdy  w  do­
tychczasowej h is to r ii — łączy 
cały naród P o lsk i. D latego m. 
in . na jba rdz ie j n ieżycz liw ym  
nam reporte rom  z Zachodu nie 
udało się znaleźć dotychczas w 
Polsce człow ieka, k tó ry  opo­
w iada łby  się —  chociażby po 
„nam yśle”  p rzec iw ko  naszej 
postaw ie w  sprawach m iędzy­
narodowych.

W O JC IE C H  BA R C Z

P O H D W IU M D N I
¡ . . .c y b e r n e t y k a

Cybernetyka to — ja k  można 
wyczytać w M a le j Encyklope­
d ii Powszechnej — „n iedawno  
powstała ogólna nauka o łącz 
ności (przekazywaniu in fo rm a­
c ji) i  sterowaniu (uzyskiw aniu  
zm ian sytuacji” ).

Jeden z w yb itnych  ekonomi­
stów polskich  — nie podaję 
jego nazwiska, ja ko  że m ów ił 
w  rozmowie p ryw a tne j — po­
rów na ł proces rządzenia pań­
stwem' do działania maszyny 
cybernetycznej. Maszyna *a 
(a w ięc organa zarządzające) 
o trzym ują  in form acje  o sy­
tuac ji w  terenie, o °tanie  i  roz 
w o ju  gospodarki, k u ltu ry , 
ośw iaty itp ., ana lizu ją te in fo r  
macje i  w  oparciu o tę ana li-

N O W A  K O P A L N I A  w ę ; ' la  k a m ie n n e g o  ./M o s z c z e n ic a ”  o d d a n a  z o ­
s ta n ie  d o  w s tę p n e j  e k s p lo a ta c j i  je s z c z e  w  t y m  r o k u .  J e s t o n a  d w u ­
n a s tą  k o p a ln ą  w y b u d o w a n ą  w  P o ls c e  w  o k r e s ie  p o w o je n n y m ,  a 
c z w a r tą  w  R y b n ic k im  o k r ę g u  w ę g lo w y m .

N A  Z D J Ę C IU :  m o n ta ż  k o n s t r u k c j i  je d n e j  z  h a l  k o p a ln i  „M o s z c z e ­
n ic a . C A F K o n d r a c k i

W  roku  1954 wartość czynów 
społecznych w yn ios ła  280 m ilio  
nów  zło tych, w  ubiegłym  roku  
'4 m ilia rd y  990 m ilionów . G dy­
by  posłużyć się um ownie sło­
w e m  „w yda jność” , okazałoby 
się, że w  ciągu 11 la t w y d a j­
ność Czynów w zros ła  o 1782 
procent.

Z  12 m i l i a r d ó w  z ło ty c h  w a r to ś c i  
W  c z te r o łe c iu  1961—64 ( d la  p o r ó w ­
n a n ia :  w  p ię c io la t c e  1956—69 w a r ­
to ś ć  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  o s ią g n ę ła  
5,6 m U T  z ł)  p r a w ie  p o ło w a  p r z y ­
p a d ła  n a  r o k  1SS4. N ic  w  t y m  
d z iw n e g o  —  m ie l iś m y  o k a z je ,  k t ó ­
r e  w p r o s t  p r o s i ły  o  u p a m ię tn ie n ie  
p rz e z  p ra c ę  s p o 'e c z n a : „ X X - r e c ie -  
P R L ,  Z ja z d  r Z P R ,  K o n g re s y  S L  i 
S D . D z ię k i  te m u  s z c z ę ś liw e m u . , . r o  
k o w i ”  b i la n s  m in io n e g o  c z te ro lc -  
c ia  z a m k n ą !  s ię  m .  in .  s p o l e e zną  
b u d o w a  p r a w ię  7 ty s ię c y  k i lo m e ­
t r ó w  d r ó g  o n a w ie r z c h n i  t w a r d e j  
i  6 t y s .  k i l o m e t r ó w  u le p s z e ń  na  
d r o g a c h  g r u n to w y c h ,  co  z a p is u je ­
m y  z u z n a n ie m  n a  k o n c ie  g r o ­
m a d z k ic h  k o m i te tó w  F J N .

A le  i poprzednie la ta  — po­
cząwszy od 1958, k iedy  po raz 
p ie rw szy w  czynach społecz­
nych „p a d ł”  m ilia rd  — mogą 
się wykazać nader e fe k tyw n y ­
m i w yn ikam i. Dobrze posłuży­
ły  im  „ le c ia ”  — ja k  działacze 
F JN  nazyw aja ko le jne obchody 
Roku Z iem i Lube lsk ie j, K ie lec 
k le j,  M azow ieckie j, Rok Pomo­
rza  Zachodniego.

O tym , że czyny społeczne 
m a ją  ju ż  s ta ły  udz ia ł w  rozwo 
|u  gospodarki i  k u ltu ry  w s i i

m niejszych m iast świadczą 
dw ie rzeczy. Pierwsza, to  do­
roczne konku rsy  z nagrodami, 
in ic jo w ane  przez w o jew ódzkie  
k o m ite ty  FJN . W w ojew ódz­
tw ie  ka to w ick im  ludność rok 
po roku  staje w  szranki o ty ­
tu ł „M ias ta  n a jlep ie j zagospo­
darowanego w  czynie społecz­
nym ” . W  lube lsk im  o „Z m ia ­
nę oblicza w s i lu b e lsk ie j” . W 
koszalińskim  o „Najgospodar­
niejszą wieś, PGR i  m iasto” . W 
bydgoskim  o  „M iano  k u ltu ra l­

d o ty ,  w  k t ó r e  z  u p ły w e m  l a t  o b r a  
s ta ją .  O p o w ie d z ia n o  n a m  o s ta tn io  
b a r d z o  z a b a w n ą  i  c h a r a k te r y s t y c z  
n ą . W  Z a k l ik o w ie ,  w  w o je w ó d z ­
t w ie  lu b e ls k im ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
k o m i t e t u  F J N  z a p r o p o n o w a ł,  b y  
z a m ia s t  t a r g o w is k a ,  s ło m y ,  b r u d u  
i  w a lą c y c h  s ię  b u d  b y ł y  n a  r y n ­
k u  e le g a n c k ie  b r u k i  o r a z  k w ie t n i  
k i  z r ó ż .  T a r g o w is k o  p rz e n ie s io n o , 
r y n k o w y  p a t r y c ja t  z  e n tu z ja z m e m  
u k ła d a ł  p ł y t k i  b e to n o w e  i  s a d z i ł  
r ó ż a n e  k r z e w y .  A t o l i  je d e n  z m ie s z  
k a ń c ó w  u p a r ł  s ię , ż e  p rz e d  je g o  
p o s e s ją  z o s ta n ie  w s z y s t k o  p o  s ta ­
r e m u .  W  d n iu  u r o c z y s te g o  , o t w a r  
c ia ”  p ię k n e g o  r v n k u ,  n a  d o m  c z a r  
n e j  o w c y  z ło ś l iw ie  s k ie r o w a n o  
r e f l e k t o r y  k a m e r  f i lm o w y c h  —  a

SPOłEOZi! MILIARDERZY
spod suisiiy FJN

nej wsi, m iasta i osiodła”  —  i 
tak  da le j.

Jeśli konku rsy  p o trw a ją  z 
dziesięć następnych la t, t łu m  
zwycięzców złoży się na całe 
w o jew ództw a n a jlep ie j zagospo 
darowane, ku ltu ra ln e , o zm ie­
n ionym  ob liczu itp . O by b ry ­
lu jące  dziś m iasta w o jew ódzkie 
n ie  zostały w  ty le !

D r u g im  d o w o d e m  n a  to ,  ż e  c z y ­
n y  s p o łe c z n e  są t r w a le  z w ią z a n e  
z  ż y c ie m  lu d n o ś c i ,  s ą  l i c z n e  a n e £ -

n a z a ju t r z . . .  N a z a ju t r z  o  ś w ic ie  z d u  
m ie n i  s ą s ie d z i u j r z e l i ,  że s p rz e d  
p o s e s j i  O b y w a te la  O p o rn e g o  z n i ­
k ł y  w s z e lk ie  ś la d y  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  n ie p o rz ą d k u ,  a p ł y t k i  i  r ó ż e  są 
b o d a jż e  le p s z e  n iż  g d z ie  in d :  i e j .  
— C h y b a  m ia ł  j u ż  w s z y s tk o  p r z y ­
g o to w a n e  i  t y l k o  c h c ia ł  na s  p o a lo  
ś c ić  —  o c e n i l i  n o c n y  w y c z y n  o b y  
w a fe l  e Z a k l ik o w a .

G łów ny Urząd S tatystyczny 
w id z i w  czynach społecznych 
inw estyc je , k tóre , przeliczone 
na k u b ik i,  m e try  bieżące, a 
przede (w^zystkiną na kochaną

p ien iążk i, z satysfakcją księ­
guje w  tabelach. A le  F ron t Je­
dności Narodu patrzy na czyny 
inaczej. Niczego im  nie u jm u ­
jąc z w artości m ate ria lnych , w i 
dz i w  n ich przede w szystkim  
trw a łe  w artośc i ideowe i  w y ­
chowawcze. Łączenie się grup 
ludzk ich  w  bezinteresownym  
dzia łan iu dla wspólnego dobra, 
rozw ijan ie  przyw iązan ia  i  du ­
m y obe jm ujące j nie sp raw y po 
wszechnie uznane i  im ponu ją ­
ce w  ska li k ra ju , lecz skrom ­
ne a jakże ważne problem y 
najbliższego otoczenia.

W  jednym  wszakże punkcie 
drogi GUS i FJN  zawsze się 
przecinają: gdy chodzi o po­
moc państwa. O baj chętnie 
księgują, że z ło tów k i dopłacane 
z budżetu rosną w p raw dz ie  w 
wysokości bezwzględnej, lecz 
m ale ją w  stosunku procento­
w ym  do w a rtośc i czynów. W 

• 1961 r. państwo dopłaciło 470 
m in  zł =  27,3 proc., w  rok 
potem  570 m in  =  22,4 proc., w 
1963 r. 666 m in  =  20,8 proc., a 
w  rekordow ym  roku  1964 750 
m in  zł, k tó re  s ta n o w iły  ju ż  ty l 
ko 15,3 proc. ogó lnej w artości 
czynów społecznych.

W  te j k w e s tii G łówmy Urząd 
S tatystyczny i  F ro n t Jedności 
Narodu są jednakow o usaty­
sfakcjonowane.

Ire n a  F Ą C K O W IA K

zę podejm ują dezycje o tym  co 
da le j rob:ć. Te decyzje przeka­
zywane są z ko le i organom do 
lów ym  w  fo rm ie  nakazów, za­
rządzeń, dyrektyw .

Jak wiadomo, naczelnym or^ 
ganem wykonawczym  jest u  
nas rząd. To właśnie rząd orga 
nizu je  i  zbiera m ateria ł, spra­
wozdawczy, rząd przetwarza  
te in form acje  w  nakazy. Rząd 
działa oczywiśc e jedynie i  w y  
łącznie w  granicach pełnomoo 
n ic tw  udzielonych m u przez 
Sejm, k tó ry  jest najwyższym  
organem w ładzy państw owej 
i  stale kon tro lu je  działalność 
rządu. Szereg decyzji wymaga 
jących zm iany obowiązujących  
praw , dotyczących kie runków  
rozw oju gospodarczego podej­
m uje Sejm  bezpośrednio, uchwa  
ła jąc ustawy oraz roczne i  w ie  
lo le tn ie p lany gospodarcze, jaki 
również budżet państwa.

Trafność decyzji podejm owa  
nych przez naczelne organa 
w ładzy i  adm in is trac ji państwo  
w e j zależy w  g łów ne j m ierze 
od tego ja k  dalece prawdzi­
wa, ana lityczna i  w yczerpu ją­
ca jest in form acja . G łów nym  
źródłem  in fo rm a c ji d la orga­
nów k ie ru jących naszym pań­
stwem jest aparat państwowy. 
M im o że aparat ten jest ściśle 
>związany z terenem i  z obywa  
telem  —  nie do un ikn ięcia  jest 
pewne jego zrutynizowanie^ 
tendencja do dawania p rio ry te ­
tu liczbom, danym  statystycz­
nym  przed analizą potrzeb I  
nastro jów  ludności, słowem  
przed ty m i problem am i, k tóre  
nie dają się u jąć  w  jakieś ab­
solutnie jednoznaczne i  pewne 
odpowiedzi.

A  przecież, przy niesłychanie  
ważnej, nie dającej się oba lić  
w ym ow ie liczb i danych staty  
stycznych —  te czynn ik i subiek 
tywne, nastroje, oceny, atmo­
sfera, reakcje ludzkie  m ają  i  
muszą m ieć ogromne znaczenie 
przy podejm owaniu wszelkich  
decyzji. A  n ik t  in n y  nie jest 
w  stanie dostarczyć tych in fo r­
m ac ji tak  świeżych, tak p raw ­
dziwych ja k  czynnik społecznyt 
ja k  ludzie w yb ran i przez 
wszystkich obyw ate li m ają­
cych z n im i codzienny leontakt
— ja k  posłowie i  radni.

W  naszym Sejmie, w  naszych 
radach narodowych wypracowa  
no ta k i system pracy, k tó ry  
pozwala zarówno organom w ta  
dzy — Sejm ow i i  radom  — ja k  
i  organom wykonawczym  —• 
rządow i i  prezydiom  ra d . — 
konfrontow ać na co dzień o- 
Irzym ywąne „drogą urzędow ą" 
in form acje z  głosem o p in ii pu­
blicznej.

Temu m. in . celow i służy 
is tn ie jący w  Sejm ie i  radach 
narodowych system kom is ji, 
które stale w ysłuchują spra­
wozdań przedstaw icie li w ładzy  
w ykonawczej i  kon fron tu ją  je  
z zebranym i w  terenie mate­
r ia ła m i na ten temat.

Rzecz oczywista, samo prze­
kazanie postulatów czy o p in ii 
pub liczne j nie oznacza, że się 
natychm iast podejm ie k ro k i 
d la  ich bezpośredniej rea lizacji. 
W ykonanie w ie lu  postulatów  
wym aga środków, które nie  
zawsze są w  dyspozycji, rea li­
zacja w ie lu  zadań wymaga dh i 
go trw a łe j działalności.

Dlatego w  posłach i  radnych, 
k tórych wybierzem y 30 m aja , 
widzieć trzeba nie ty lko  tycht 
któ rzy  dzia ła jąc w  ko lekty­
wach, sprawować będą władzę 
państwową, lecz i również lu ­
dzi stanowiących reprezentację 
o p in ii publicznej, naszej o p in ii
— do władz, do organów za­
rządzających. Ludzi, którzy w  
dzia łan iu te j „maszyny cyber­
netycznej", do k tó re j porówna  
liśm y  państwo, zapewnici pra­
w idłowość in fo rm a c ji i  w  kon 
sekw encji p raw id łow ość decy­
z j i  rządzących naszym życiem  
iu ciągu najb liższych 4-ch la t.

LEO N D R Y L&
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— TE dw a budowane 
przez nas 12-kondygnacjo- 
we dem y — pow iedział 
nam k ie ro w n ik  budowy o- 
b iek tó w  H-10 i I I - l l  przy 
ul. K u ja w s k ie j S tanisław  
W1ELOG Ó R SK I — przez­
naczone są dla członków' 
spółdzie ln i „K o tw ic a ” . W  
każdym  z n ich jest 55 m ie 
szkań o 165 izbach. Stan 
surowy budynku H - l l  za­
kończym y do 10 sierpnia, 
zaś oddamy do uży tku  z 
końcem września. H-10 go 
tow y będzie ju ż  w  g rud ­
niu. Co tydzień przyrastać 
będą dw ie  kondygnacje. 
W yróżnia jący się pracow­
nicy, to przede wszystkim  
grupa m urarzy ze Szkoły 
P rzyzakładow ej naszego 
przedsiębiorstwa (SPBM-1) 
pod kie row n ictw em  in ­
s truk to ra  Jana O G IŃ S K IE  
GO i grupa m ontażowa 
Leona G O ŁĘ B IO W S K IE ­
GO.

P R A C O W N IK Ó W  S z c z e c iń ­
s k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  In s ta  
ł a c j i  S a n i ta r n y c h  i  E ie k t r y c z  
n y c h  s p o tk a l iś m y  n a  P o d z a m ­
c z u , n a  t e r e n ie  p r z y s z łe j  w y ­
s ta w y  X X - le c ia  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j.  Z a k ła d a ją  tu  p o n a d  
6 t y s ię c y  m e t r ó w  k a b la  p o d ­
z ie m n e g o , i n s ta lu ją  p o n a d  40 
p u n k t ó w  ś w ie t ln y c h  i  p o d łą ­
c z a ją  d o  s ie c i 85 p a w i lo n ó w .

N a  n a s z y m  z d ję c iu  m o n te ­
r z y  Z b ig n ie w  P IE C U C H  i  A n ­
t o n i  S Z A 3 U N IO  p r z y  p r a c y  
p r z y  t a b l i c y  ro z d z ie lc z e j.

Jako najlepszych swych p ra ­
cow ników  Stefania Tarczyńska 
w ym ien ia  brygadzistów  F ran ­
ciszka KO M OROW SKIEGO , 
Kazim ierza S IE N K IE W IC Z A  i  
Lud w ika  R Y B A R C Z Y K A .

Tekst
ED. W IT U S Z Y Ń S K I

Zd jęc ia  
ST. C IE Ś L A K

"Uiowa
W praw dz ie  nasi b u d o w la n i m a ją  sposo- Nasze budow nictw o daleko ju ż  odbiegło

b y  na zim ę, a le  co w iosna to  w iosna. od tradycy jnych m etod budow an ia  spo-

W  Szczecinie bud u je  się i  w znosi n ie ty k a n y c h  jeszcze przed k i lk u  la ty . Obecnie

ty lk o  o b ie k ty , k tó re  zauważa każdy z p rze- przedsiębiorstwa budow lane, to  zak łady

chodn iów : dom y m ieszkalne, osiedla m iesz przem ysłowe p rod u ku ją ce  dom y, hale,

kan iow e, szko ły  i  in te rn a ty . W  w ie lu  m ie j o b ie k ty  specjalnego przeznaczenia. U prze - 

scach trw a ją  ro bo ty  specja lis tyczne  —  m ys low ien e  bud o w n ic tw a  z 32 proc. w  ro 

przem ysłow e. Po k ró tk ic h  te le fo n iczn ych  k u  1960 Wzrosło do 73 proc. w  ro ku  1964

rozm ow ach z k i lk u  d y re k to ra m i p rzedsię- i  w ykazu je  dalsze tendencje  zw yżkow e,

b io rs tw  b udow lanych  p os ta no w iliśm y  ru - 

szyć w  tz w . te ren  i  p rzedstaw ić  naszym  

c z y te ln iko m  a k tu a ln y  obraz n ie k tó ry c h  (na 

w szystk ie  „ K u r ie r ”  m u s ia łby  m ieć tr z y ­

k ro tn ie  w ię ce j s tron ) p rzedsięwzięć budo­

w la n ych  w  naszym  m ieście.

W zros ła  tikże  w yda jność  p racy  odpow ied ­

n io  z 12. j£ £ 'z ł  do 165 464 z l na jednego 

zatrudnionego rocznie. Nasze b ud o w n ic ­

tw o  dzięki zaopatrzeniu w  m aszyny i  u rzą  

dzenia, dźwigi i  specja lne sam ochody p ro ­

d u k u je  w ięcej i  szybcie j.

D O  n a j t r u d n ie js z y c h  r o b ó t  b u d o w la n y c h  n a le ż ą  p r a c e  p r z y  b u d o w ie  n a b r z e ż y .  Są o n e  n ie  t y l k o  
s k o m p lik o w a n e ,  a le  ta k ż e  i  k o s z to w n e .  W  s z c z e c iń s k im  p o r c ie  p r a c e  te  w y k o n u je  P r z e d s ię b io r s tw o  
B u d o w n ic tw a  I n ż y n ie r y jn o - M o r s k ie g o .  N a  n a s z y m  z d ję c iu  w id z im y  w ła ś n ie  f r a g m e n t  b u d o w y  n a ­
b rz e ż a  P o ls k ie g o  p o d c z a s  z a le w a n ia  b e to n e m  p ł y t y  o  g r u b o ś c i  0,9 m .  W id o c z n e  z le w a  i  p r a w a  
z b r o je n ia  z o s ta n ą  p o  o s z a lo w a n iu  w y p e łn io n e  b e to n e m , a n a s tę p n ie  p o w s ta ła  m ię d z y  p r o g a m i l u k a  
z a s y p a n a  w a r s tw a m i p ia s k u ,  n a  k t ó r y m  u ło ż o n e  z o s ta n ą  t o r y  d ź w ig o w e  i  k o le jo w e .

O s ta tn io  d la  p rz y s p ie s z e n ia  z a le w a n ia  b e to n e m  p o d o b n y c h  k o n s t r u k c j i  ż e lb e to w y c h  w  P r z e d s ię b io r ­
s tw ie  B u d o w n ic tw a  I n ż y n ie r y jn o - M o r s k ie g o  z o r g a n iz o w a n o  p ły w a ją c ą  w y t w ó r n ię  b e to n u . N a  p o n to ­
n ie  z lo k a l iz o w a n o  w y d a jn ą  b e to n ia r k ę ,  p o je m n ik i  n a  c e m e n t  i  o d p o w ie d n ie  p r z e n o ś n ik i  ta ś m o w e . 
Z  w y t w ó r n ią  w s p ó łp r a c u je  d ź w ig  z a o p a t r z o n y  w  c z e r p a k  i  ł a d u ją c y  p ia s e k  w p r o s t  z b a r k i  d o  b e ­
t o n ia r k i .  J a k  n a s  in f o r m o w a ł  b r y g a d z is ta  b r y g a d y  b e to n ia r s k ie j  Z y g m u n t  S K A R B 1 Ń S K I d z ie n n ie  w y  
t w ó r n ia  d o s ta rc z a  106 d o  100 m e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  b e to n u .

V w i i  y>-
A \

Uczeń Szkoły Przyzakła 
uow ej SPBM-1 Jan M a ła - 
czek jest członkiem  b ry ­
gady, ubiegającej się o ty  
tu ł EPS.

N A  R E P R E Z E N T A C Y J N E J  
d la  S z c z e c in a  t r a s ie  —  r e p r e ­

z e n ta c y jn e j  ze w z g lę d u  n a  b ie  
g n ą c ą  ta m  szosę n a  p u n k t  g r a ­
n ic z n y  w  K o łb a s k o w ie ,  w y ­
r o s ło  o s ie d le  w y b u d o w a n e  
p rz e z  S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię ­
b io r s t w o  B u d o w n ic tw a  M ie j ­
s k ie g o  N r  2. T u  p r z y  M ie s z k a  
i  B u d z is z y ń s k ie j ,  z a s to s o w a n o  
je d e n  z n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  
s p o s o b ó w  p r z y g o to w y w a n ia  fa  
b r y k a tó w  — n a  p rz e n o ś n y m  
p o lo w y m  p o l ig o n ie .  O b e c n ie  
m o n tu je  s ię  k o le jn e  5 - k o n d y -  
g n a c jo w e  d o m y  i  w y k a ń c z a  
s ię  p u n k to w c e ,  n a d a ją c e  o s ie ­
d lu  w ie lk o m ie js k i  c h a r a k te r .

P r z e d s ię b io r s tw o  z a k o ń c z y ło  
ta k ż e  w y k o p y  p o d  p ie rw s z y  
b u d y n e k  m ie s z k a ln y  w  c e n ­
t r u m  D ą b ia .  N ie b a w e m  o s ią g  
n ie  o n  s ta n  z e r o w y .  D o  D ą ­
b ia  p rz e n ie s io n y  z o s ta n ie  p o ­
l ig o n  z B u d z is z y ń s k ie j .

S P B M -2  d o  k o ń c a  c z e rw c a  
o d d a  ta k ż e  d o  u ż y t k u  b u d o ­
w a n ą  w  D o b r e j  S z c z e c iń s k ie j 
p rz e z  in ż .  S ła w o m ir a  S Z Y ­
M A Ń S K IE G O  s z k o lę  z p r e fa ­
b r y k a tó w .  Z a a w a n s o w a n a  je s t  
ta k ż e  b u d o w a  f a b r y k i  s z tu c z ­
n e g o  lo d u  w  C u k r o w n i  S zcze ­
c in ,  g d z ie  w  I I I  k w a r ta le  spo  
d z ie w a n e  są u rz ą d z e n ia , a w  
I V  k w a r ta le  ro z p o c z ę c ie  m o n ­
ta ż u .

W
TU  od razu można poznać, 

że k ie row n ik iem  budowy nie 
jest mężczyzna. W  oknach b iu ­
rowego baraku kretonowe f i ­
raneczki, sk rzynk i z kw ia tam i. 
K ie ro w n ik  w  spódnicy — Ste­
fan ia  TA R C Z Y Ń S K A  jest je d ­
ną z trzech kobiet, pracujących 
w  k ie row n ic tw ie  w ykonaw stw a 
Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Budow n ictw a  M ie jskiego 
n r 1.

Stefania Tarczyńska w  bu ­
dow n ictw ie  pracuje ju ż  od ro ­
ku 1954, a o'd 1961 ro ku  pełn i 
odpowiedzia lną fu n kc ję  k ie rów  
n ika  budowy. Obecnie k ie ru je  
budową osiedla p rzy ul. Potu- 
łic k ie j, przeznaczonego dla spół 
dzie ln i m ieszkaniowej „K o le ­
ja rz ” . Powstają tu  obecnie jed - 
nok latkow e wysokościowce, gó­
ru jące nad całą okolicą. Każdy 
z czterech domów będzie m ia ł 
11 kondygnacji i pomieści 75 
mieszkań o 115 izbach. Domy 
będą zaopatrzone w  zsypy śmie 
ciowe i w indy , a ponadto w  
każdym z nich znajdą się czte 
ry  garaże. P ią ty  wysokościo­
w iec stanie u zbiegu u lic  P ie­
kary i P o tu lick ie j. Będzie w  
n im  80 m ieszkań o 200 izbach. 
Ponadto w  części parterow ej 
znajdować się będą loka le  usłu 
gowe. Pierwszy z nowych w y ­
sokościowców oddany będzie 
do eksploatacji ju ż  z końcem 
czerwca.

SZCZECIŃSKIM
BUDOWNICTWIE

S Z C Z E C IŃ S K I p o r t  r o z b u d o w u je  
s ię  z d n ia  n a  d z ie ń .  P o w s ta ją  m a ­
g a z y n y  p o r to w e ,  n o w e  n a b rz e ż a  i  
in n e  u rz ą d z e n ia  p rz y s p ie s z a ją c e  
p r z e ła d u n e k  t o w a r ó w ,  s k r a c a ją c e  
k o s z to w n y  p o s tó j s t a t k ó w  w  p o r ­
c ie .  J e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  o -  
b ie k t ó w  b u d o w a n y c h  o b e c n ie  w  
p o r c ie  p rz e z  S z c z e c iń s k ie  P rz e d ­

s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  P r z e m y ­
s ło w e g o  je s t  c h ło d n ia  s k ła d o w a .  

P o z w o l i  o n a  n a  p r z e c h o w y w a n ie  
t o w a r ó w  s z y b k o  p s u ją c y c h  s ie , m . 
i n .  m ię s a , d r o b iu  i t p .  P o s ia d a n ie  
t a k ie g o  o b ie k tu  p o z w o l i  s z c z e c iń ­
s k ie m u  p o r t o w i  ro z s z e rz y ć  a s o r ty ­
m e n t  p r z e ła d o w y w a n y c h  to w a r ó w .  
C h ło d n ię  z lo k a l iz o w a n o  p r z y  n a ­
b r z e ż u  P o ls k im ,  b ę d ą c y m  p r z e d łu ­
ż e n ie m  n a b rz e ż a  R u m u ń s k ie g o .  N a  
n a s z y m  z d ję c iu  z b r o je n ie  p o d  p rz y ­
s z łe  s łu p y  p o d t r z y m u ją c e  k o n s t r u k  
c ję  s t r o p o w ą .
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K azim ierz G olczew ski (75)

Tymczasem sprawa pow ro tu  w ładz po lsk ich  do 
Szczecina stawała się aktua lna.

1 czerwca 1945 r. na .pub licznym  zebraniu w  K o ­
szalin ie Pełnom ocnik Rządu na O kręg Pomorza 
Zachodniego p łk . L . B o rkow icz  w yg ło s ił przem ó­
w ien ie , w  k tó ry m  obok in fo rm a c ji ak tu a ln e j sy­
tu a c ji na Pomorzu Zachodnim  s tw ie rd z ił, że sto­
licą  okręgu jest dale j Szczecin, z którego — ja k  
się w y ra z ił — „n a  tym czasowy okres m usie liśm y 
ustąpić. P ow rót nasz do Szczecina jest pewnym ...’*.

W  k ilk a  dn i później B orkow icz, wezwany przez 
kw ateru jącego wówczas w  Szczecinie, na Pogod­
nie, m arsza łka Rokossowskiego, odb y ł zasadnicze 
rozm ow y z d-cą F ro n tu  B iałoruskiego.

Rozmowy te toczy ły  się w  n iezm iern ie  charakte­
rystycznym  momencie. Na przełom ie m a ja  — 
czerwca 1945 roku następowały bow iem  zm iany 
w  rozgraniczeniu zasięgu operacyjnego 1 i  2 F ron­
tu  B ia łoruskiego A rm ii Czerwonej. W  związku 
z fo rm ow aniem  się a d m in is tra c ji okupacyjne j w  
Niemczech, a jednoczesnym pow rotem  części w o jsk 
radzieckich  do k ra ju , w o jska  2 F ron tu  B ia ło rusk ie ­
go, k tó ry m i dow odził w łaśnie marsz. Rokossow­
ski, przem ieszczały się bardz ie j na wschód i sztab 
F ro n tu  przenosił się ze Szczecina do Bydgoszczy, 
gdzie powstawało dowództwo grupy północnej 
w o jsk  radzieckich w  Polsce. Opuszczony przez 
w ojska 2 Frontu Białoruskiego teren przyodrzański 
przejm owały w ojska 1 Frontu B iałoruskiego dowo­
dzone przez marsz. Żukowa. W  rozmowach Rokossow 
ski—Borkow icz chodziło przede wszystkim  o sprawy 
w yko nyw an ia  w ładzy  na terenie Pomorza Zachod­
niego przez suwerenne organa Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j i  pow olne likw id o w a n ie  tymczasowej w ła ­
dzy adm in is tracy jne j, ja ką  dotychczas sp raw ow ali 
kom endanci w o jenn i w  okresie przejściow ym . Spra 
w a Szczecina jako  s to licy  okręgu została w  tych  
rozm owach poruszona.

T rudno  dziś usta lić, czy tem at ten  podniesiono 
w  rozmowach w  konsekw encji uprzedn ich ustaleń 
z cen tra lnym i w ładzam i ta k  radz ieck im i, ja k  i  po l­
sk im i, czy też został poruszony w  ramach lo k a l­
ne j in ic ja ty w y  oraz starań o ponowne w prow adze­
n ie naszej a d m in is tra c ji do Szczecina. B rak  do­
kum entów  n ie  pozwala nam dziś s tw ie rdzić, czy 
pow ołanie się przez Borkow icza na ówczesną de­
cyzję rządu radzieckiego zna jdu je  potw ierdzenie. 
W skazują na to jednak frag m en ty  wspom nień p re ­
zydenta m iasta Szczecina i jeden a ka p it późn ie j­
szego lis tu  Borkow icza. W yn ika  z nich, że 5 czerw 
ca P io tr  Zarem ba jako prezydent m iasta Szczeci­
na p rzy ję ty  został w  Poznaniu przez D-cę I I  A r ­
m ii gen. K . Świerczewskiego, k tó ry  — m u w p ra w  
dzie dość ogó ln ikowo —  napom knął, że sprawa 
Szczecina będzie w  na jb liższym  czasie rozstrzyg­
nięta. O szczegółach rozm ow y z Rokossowskim  p i ­
sał potem  B orkow icz w  cytow anych ju ż  lis tach  do 
gen. Telegina z dnia 13 czerwca 1945 roku, re fe­
ru ją c  uzgodnione wówczas szczegóły ponownej 
przeprow adzki polskiego Zarządu M ie jsk iego do 
Szczecina.

P ow ró t po lskich  w ładz do Szczecina nab ra ł re a l­
nych ksz ta łtów  6 czerwca 1945 roku , k iedy  poda­
no ten fa k t w  Koszalin ie  o fic ja ln ie  do wiadomości. 
W yjazd  nowej ek ipy  do Szczecina nastąp ił 9 czerw 
ca. Poufne in s tru kc je  co do sposobu postępowania 
w  mieście, k tó re  Zarem ba o trzym a ł od B o rko w i­
cza, sprowadzały się do następujących punktów :

„Rząd Radziecki w y ra z ił swą zgodę na w p ro ­
wadzenie do Szczecina ty lk o  polskiego Zarządu 
M iejskiego, d la w znow ien ia  osadnictwa polskiego 
na Szczecin. A le  na zew nątrz i d la N iem ców po­
zostaje jeszcze adm in is trac ja  radziecko-n iem iec- 
ka...” .

Z  okresu ponownego p rzybyc ia  po lskich  w ładz 
do Szczecina pochodzą n iezm iern ie ciekawe no ta t­
k i  pierwszego prezydenta m iasta. W y łan ia  się z 
n ich  obraz ak tua lne j sy tuac ji w  mieście.

Sprawą pierwszą było oczyw iście zaludnienie 
P o lakam i po lsk ie j części m iasta. A  w yg ląda ło  to 
ta k :

„D ziś  ( t j.  10 czerwca 1945 r.) — pisze Zaremba 
— w  24 godziny po ponownym  objęciu m iasta przez 
po lsk i zarząd jest ju ż  około 300 osób do w yżyw ie ­
nia. Liczba ta wzrośnie ju tro  do 1 000 osób w sku ­
tek  przyjazdu zaa wizowanego pociągu z Koszalina. 
Ponadto każdy pociąg w yrzuca codziennie luźne 
g ru p k i osiedleńców...’.

Wedle wcześniejszej n o ta tk i planowano w  ciągu 
dwóch m iesięcy, a w ięc na przestrzeni czerwca 
i lipca  osiedlenie w  Szczecinie 50 tysięcy Pola­
ków. Spontanicznie k ie row any nap ływ  osadników, 
ja k i m ia ł m iejsce w  początkach m aja, m ógł jednak 
zasiedlić m iasto ludźm i o zawodach nie zawsze 
dla początków jego gospodarki p rzyda tnym i. To 
też P. Zaremba pod ją ł wówczas charakterystyczną 
dla szczecińskich potrzeb in ic ja tyw ę. W  liście do 
d r St. Szenica, działacza Polskiego Zw iązku Za­
chodniego w  Poznaniu napisał w  dn iu  7 czerwca:

„...Proszę zatem o dalsze w ysy łan ie  osadników 
do Szczecina, począwszy od przyszłego tygodnia, 
w yko rzys tu ją c  do tego celu kom un ikac ję  ko le jo ­
w ą  Poznań — Szczecin. M nóstw a zagadnień lis to w ­
n ie  opowiedzieć się n ie da. P ros iłbym  zatem o oso

b is ty  p rzy jazd  do Szczecina w  celu usta lenia szczc 
gółów a kc ji, m a jące j dać Szczecinowi za 2 m iesią­
ce do 59 000 ludności po lsk ie j. Jako pierw szą g ru ­
pę wysłać proszę ogrodn ików  zdo lnych do na tych­
m iastowego p rzy jęc ia  i  użytkow ania  ogrodów w  
mieście. Ponadto wskazanym byłoby wysłanie 
ek ipy  dz ie lnych ro ln ik ó w  z Poznańskiego w  celu 
obsadzenia porzuconych gospodarstw w  obrębie 
w ie lk iego  Szczecina. Te dwa zagadnienia są ka r­
dyn a ln e j w ag i d la  zapewnienia w yżyw ien ia  lu d ­
ności m ie jsk ie j. P rzyda liby  się rów nież fachowcy 
mleczarze, p racow n icy p iekarscyt rzeźnicy, oraz 
w  ogóle z branży spożywczej...’’.

W  trz y  dn i później ten sam prob lem  poruszył 
w  sprawozdaniu dla Borkow icza:

„...Zagadnienie osadnictwa rolnego uzgodniono 
z Kom endantem  W ojennym  — konieczność nie­
zwłocznego obsadzenia m a ją tkó w  ziem skich, ogrod­
n ic tw  oraz gospodarstw położonych w  obrębie tzw. 
W ie lk iego Szczecina na zachód i na południe od 
m iasta. K om endant W ojenny p rzy rze k ł p rzydzie lić 
te o b iek ty  po lsk im  ro ln iko m : dotyczy to specja l­
nie k ilk u  m ie jsk ich  m a ją tków  ziemskich. Zgodzo­
no się, że osadnictwo w  obrębie Szczecina pow in­
no w  p ierw szym  rzędzie być kie row ane na pod­
m ie jsk ie  te reny rolnicze../*.

Nowe p la n y  osiedleńcze d la  m iasta Szczecina 
w ym aga ły  zabezpieczenia od s trony bazy aprow i- 
zacyjnej. Ta natomiast praw ie nie istn ia ła w mieś­
cie w  po łow ie  czerwca 1945 r. O ile  polepszył -się 
stan bezpieczeństwa i z likw idow ano k lę sk i poża­
rów , to na odc inku  żywnościowym  spraw y w yg lą ­
da ły  w ręcz ka tas tro fa ln ie . P. Zarem ba słusznie 
wówczas nap isa ł:

„...Szczecin p raktyczn ie  odcię ty  od najbliższych 
pow ia tów  wschodnich, nie m ający żadnej a d m in i­
s tracy jne j łączności z pow ia tam i zachodnim i, jest 
zdany na pomoc aprow izacy jną z dalszych 
stron...” .

Sytuacja w yg ląda ła  w  dalszych jego oblicze­
niach ta k :

„...M ożliwość zdobycia ja k ich ko lw ie k  p roduktów  
w  składach i  m agazynach w  obrębie m iasta  jest 
dziś żadna. A p row izac ja  ludności n iem ieck ie j (prze 
c ię tn ie  300 g chleba dziennie) dokonywana jest 
przez Kom endanturę  Rosyjską na podstaw ie in ­
s tru k c ji nakazującej je j u trzym yw a n ie  N iem ców 
do żniw . Ponieważ zapasy przyw iezione z Kosza­
lin a  na okres 3 d n i dla 150 lu dz i są ju ż  p rak tycz­
nie na w yczerpaniu, prosiłem  Kom endanta W o­
jennego o pomoc w  aprow izac ji do czasu zorgani­
zowania własnego aparatu. U zyska łem  od niego 
po w ie lk ic h  staraniach 1 000 kg  m ąki...” .

10 czerwca prezydent m iasta w y s ła ł lis t  do W o­
jew ody Poznańskiego d r F. W idy-W irsk ie go  w  
spraw ie ponownego osiedlenia się poznaniaków w  
Szczecinie. Sytuacja  aprow izacy jna m iasta zm usi­
ła go wówczas do zaznaczenia w  tym  liście, że:

„należałoby do każdego tran spo rtu  dołączyć bez­
wzg lędn ie żywność w  ilośc i w ystarczającej na o­

kres co n a jm n ie j 2 tygodn i. N iezależnie od tego 
proszę ob. W ojewodę o udzielenie sw ej doraźnej 
pomocy przez w ysian ie  choćby dwóch samocho­
dów z żywnością do Szczecina, niezależnie od po­
mocy, k tó rą  udziela nam w o j. poznańskie za po­
średnictwem  Polskiego Z w iązku  Zachodniego...” .

W  liście do swego bezpośredniego przełożonego 
Pełnom ocnika Rządu RP na O kręg Pomorze Za­
chodnie z dn ia  16 czerwca, prezydent m iasta 
Szczecina rów nież m usia ł postaw ić sprawę d ra ­
stycznie i  jasno, bez niedom ówień:

„...Tak ja k  dotąd na jba rdz ie j piekącą sprawą 
jest rozw ązanie zagadnienia aproio izacji. W dniu  
10 bm. znajdow ało się na terenie Szczecina 120 
osób narodowości polskie j, w  dn iu  dzisiejszym  
i 7ość Polaków w  Szczecinie określić ju ż  można na 
1500. Jako jedyne świadczenie Komendanta Wo­
jennego by ł przydzia ł 1 tony m ąki. W  dniu dzi­
siejszym spodziewamy się odebrać jeszcze jedną  
tonę. W czoraj wysiano samochód ciężarowy do 
Nowogardu w  celu ściągnięcia żywności, do te j 
pory samochód^ ten - ie pow rócił. Przed czterema 
dn iam i w ysłałem  urzędnika do Poznania z pole­
ceniem ściągnięcia zmagazynowanej w  PZZ żyw ­
ności oraz w  celu spowodowania, by W ojewódzki 
W ydzia ł A p row izac ji i  H andlu w Pozna u, nade­
sła ł dalsze transporty  z żywnością do Szczecina, 
do czego jest zobowiązany okó ln ik iem  M in is te r­
stwa A p ro w iza c ji z pienoszych d n i maja. W ysia­
łem ponadto pismo do M in is ters tw a A p row izac ji 
i  H and lu  w  W arszawie oraz przynaglenia do Po­
znania. Do te j c h w ili cała ta  akcja jeszcze rezu l­
ta tu  nie dała.

Z k ra ju  przybyw a ją  ju ż  obecnie luźne grupy  
osadników ja k  np. z Poznania, z Łodzi i  spod 
Warszawy. G rupy te przybyw a ją  do miasta be? 
żadnych środków żywności. S tołówka w  gmachu 
Zarządu M  ejskiego dysponuje nieprawdopodobnie  
m ałym i zapasami w'-bee czego nie jestem  w  stay 
nie żyw ić w ięcej an iże li 200 osób."

Obok trudności, żeby je  tak  nazwać —  życio^ 
wych, k tó re  obrazują zacytowane frag m en ty  lis tó w  
i notatek nie zn ika ły  trudności na tury politycznej.

Ponowne zainsta low anie się polskiego Zarządzi 
M iasta w  Szczecinie było teraz chyba trudniejszo) 
n iż  uprzednio. W międzyczasie pow sta ła i  okrzep­
ła niem iecka adm in is trac ja , do m iasta p rz y b y w ^  
ło coraz w ięcej Niemców. Korow ody dyploma­
tyczne w o kó ł Szczecina pozw ala ły nawet szcze­
c ińsk ie j g rup ie  n iem ieckich działaczy dem okra­
tycznych snuć przypuszczenia, że m iasto będzie 
przyłączone nie do Po lski, a do M eklem burg ii, 
gdzie w  tym  czasie okupacyjne władze radzieckie 
zaczęły ju ż  organizować nową adm in istrację.

W  Szczecinie stwarzano w praw dzie  coraz w ięcej 
przesłanek do objęcia w  nim w ładzy przez polski 
Zarząd M ie jsk i. a ’e jednocześnie nie można było 
an i negować an i zm ienić fa k tu , że m iasto w  prze­
c iw ieństw ie  do roszty Pomorza by ło  wciąż pod 
władzą komendanta wojennego. Sam P. Zaremba 
s tw ie rdza ł to  a u to ry ta tyw n ie  w  jednym  ze swych 
sprawozdań, podając p rzy tym  społeczne przy­
czyny, k tó re  wojennego Kom endanta M iasta zm u­
szały do tak ich , a nie innych  pociągnięć i posu­
nięć. P. Zarem ba napisał 10 czerwca 1945 ro ku :

„...Zarząd dz ie ln icy  n iem ieck ie j jest zupełnie 
autonom iczny I podlega bezpośrednio Kom endzie 
W ojennej«. Opuszczenie nasze Szczecina w y tw o rzy  
ło próżnię w  a d m in is tra c ji m ie jsk ie j: w ykorzysta­
l i  to  N iem cy, k tó rzy  za zgedą Kom endanta Wo­
jennego i pod jego nadzorem urucham ia ją  obec­
ne Zakłady Użyteczności Publicznej. Komendant 
W ojenny stoi na stanow isku, że m usi w  p ierw szym  
rzędzie um ożliw ić  m iastu norm alne życie — w o­
bec czego będę m ógł przystąpić do istotnego ob­
jęc ia  tych  urządzeń dopiero po skom ple tow aniu 
ek ipy  technicznej, co w  obecnej c h w ili jest jesz­
cze praktyczn ie  niemożliwe...”

Św iadom y całej złożonej sy tuac ji i w idząc na­
rastające trudności oraz kom plikac je , prezydent 
P. Zarem ba szukał w ięc w y jśc ia  z impasu, na­
w iązu jąc  ko n ta k ty  z szeregiem wyższych w o jsko­
w ych radzieck ich  z tzw. „T y łó w  'F ron tu ” . Jak ju ż  
w ie m y 11 czerwca nastąpiła  zm iana w  rozgraniczę 
n iu  w p ływ ó w  1 i 2 F ron tu  B ia łoruskiego. Tere­
ny  na zachód od O dry zostały przekazane I  F ro n ­
tow i, w  części prawobrzeżnej, zaś Pomorzk? dalej 
pozostawało na obszarze I I  F rontu . Z m ien iło  to 
h iera rchicznie podporządkowanie W ojennej K o­
m endan tu ry  Szczecina i  dlatego P. Zarem ba po­

stanow ił, po porozum ieniu się z L . Borkowiczfem, 
w yjechać do B e rlina , do kw a te ry  d -cy  I  F rontu  
B ia łoruskiego, marsz. Żukowa. Przed podróżą 
przygotow a ł sobie szereg is to tnych, a ciekawych 
notatek, k tó re  m ia ły  m u posłużyć ja ko  m a te ria ł 
do rozm owy z członkam i Rady W ojennej I  F ron­
tu. W śród n ich b y ły  wspom niane ju ż  sprawozda­
nia o ówczesnej sytuac ji, panującej w  mieście 
na odcinku m ieszkan iow ym , aprow izacy jnym , 
osadnictwa rolnego na peryfe riach  m iasta, sto­
sunku do ludności n iem ieck ie j oraz o rgan izac ji 
w ładz mi/ęiskich. W art zacytowania jest szcze­
gólnie p ro je k t kom promisowego ustaw iania tego 
ostatniego problem u:

„...Celem m oż liw ie  szybkiego przyw rócenia n o r­
malnego życia w łaśnie w  Szczecinie, wskazanym  
jest, aby k ie row n ic tw o  m iasta spoczywało w  
jednym  ręku. Osiągnąć to można p rzy następu­
jące j o rgan izac ji w ładz m ie jsk ich :
1. W ładzę adm in is tracy jną  w  mieście Szczecinie 

w yko nu je  Prezydent M iasta, dz ia ła jąc w  ści-
• s łym  porozum ieniu z W ojennym  Komendantem  

M iasta;
2. Zakres dz ia łan ia  Prezydenta M iasta obe jm uje 

ca łko w ity  obszar adm in is tracy jny  W ielk iego 
Szczecina;

3. Z  uw agi na skład ludnościowy m iasta, organa 
w ykonawcze Zarządu M ie jskiego składać się 
będą z osób narodowości po lsk ie j i  n iem iec­
k ie j;

4. P rzy osobie Prezydenta M iasta  przew idu je  się 
stanow isko przedstaw icie la ludności niem iec­
k ie j z głosem doradczym...”

(C. d. n.)
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'-P A Ń S T W O  N A D A L  P R Z E Z N A C Z A Ć  B Ę D Z IE  R O S N Ą C E  S U M Y  N A  

R O ZW Ó J O Ś W IA T Y , N A U K I  I  K U L T U R Y , N A  O C H R O N Ę  Z D R O W IA , 
W Y C H O W A N IE  F IZ Y C  ZN E , W C Z A S Y  P R A C O W N IC Z E  I  T U R Y S T Y K Ę . 
B U D O W A Ć  B Ę D Z IE  N A D A L  T Y S IĄ C E  S Z K Ó Ł, O R A Z  IN T E R N A T Y  
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y , S E T K I O Ś R O D K Ó W  Z D R O W IA , S Z P IT A L I, U R Z Ą ­
D Z E Ń  S P O R TO W Y C H  I W Y P O C Z Y N K O W Y C H .

Z  program u wyborczego Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  Jedności Narodu.

Dziś Polska -  Hiszpania
T B IL IS I PAP. Specjalny w ysłannik PAP red. Zb. Chmlek 

lewski donosi:
SK O Ń C ZY ŁY SIĘ  EMOCJE BO KSERSKIE, a j«ź Baczy-» 

nają boje koszykarze. Dziś w Tbilisi i Moskwie nastąp i 
otwarcie X IV  Mistrzostw Euro py w  koszykówce mężczyzn. 
Polacy startują w  Tbilisi. W  pierwszym meczu Polska sm fo-i 
rzy się z Hiszpanią.

Rosjanie biją rekord z Moskwy

Jerzy Kulej mistrzem Europy
1 złoty, 4 srebrne, 1 brązowy

w  m edalowym  bilansie Polaków

i,Papan Stamm.M

...oraz jego najlepszy uczeń 
Jerzy K u le j.

B O KS ER S KA R E P R E Z E N T A C JA  P O LS K I Z D O B Y ŁA  N A  
M IS TR ZO STW A C H  EUROPY W  B E R L IN IE  1 ZŁO TY , 4 
SREBRNE I  1 BR ĄZO W Y M E D A L . N A  N A JW Y Ż S Z Y M  
P O D IU M  ZW YC IĘZCÓ W  S T A N Ą Ł  M IS T R Z  O L IM P IJ S K I 
Z  T O K IO  — JER ZY K U LE J , K T Ó R Y  W  F IN A L E  W A G I 
ŁE K K O P O ŁS R E D N IE J P O K O N A Ł  D U Ń C Z Y K A  — PREBE- 
N A  RASM USSENA.

Z  P O ZO S TA ŁY C H  N A ­
SZYCH 4 F IN A L IS T Ó W  n a j­
b liże j złotego m edalu  b y ł 21- 
le tn i H ubert S K R ZY P C ZA K , 
k tó ry  stoczył w y ró w n a n y  po­
jedynek- z 20 -łe tn im  bokserem 
NR F — Johanem Freistadtem . 
Bardzo ładny boks pokazał 
również Jan G A Ł Ą Z K A , prze­
g ryw ając nieznacznie w  w a­
dze kogucie j z bokserem  ra ­
dzieckim , O legiem  G rigo rie - 
wera. Poniżej sw ych m ożliwoś­
c i boksowali na tom iast Brunon 
Bendig w  p ió rko w e j i Józef 
Grudzień w  le k k ie j. P ierwszy 
z n ich przegra ł ze Stiepaszki- 
nem (ZSRR), d ru g i natom iast 
u leg ł W e ling tonow i B a rann iko- 
w ow i (ZSRR). L is tę  polskich me 
da lis tćw  uzupełn ia Luc jan  S ło­
w akiew icz, k tó ry  — wspólnie 
z T rod lerem  (NRD) — zają ł 
trzecie m iejsce w  wadze śred­
n ie j. B e rlińsk ie  m istrzostw a 
p rzyn ios ły  w ie lk i sukces bok­
serom radzieckim . Zdo by li oni 
aż 8 zło tych m edali.

A  O T O  w y n i k i  p o s z c z e g ó ln y c h  
w a lk :  w a g a  m u s z a  —  F r e is ta d t  
(N R F )  w y g r a ł  n a  p u n k t y  ze  S k r z y p ­
c z a k ie m  (P o ls k a )  s to s u n k ie m  3:2,

Świetne wyniki
am erykańskich

dyskoboli
N O W Y  J O R K  P A P . K i l k a  b a rd z o  

d o b r y c h  w y n ik ó w  u z y s k a l i  w  o -  
s ta ln im  t y g o d n iu  le k k o a t le c i  a m e ­
r y k a ń s c y .  N a  ic h  c z o ło  w y s u w a ją  
s ię  r e z u l t a t y  d y s k o b o l i .  P o d c z a s  za 
w o d ó w  w  W a ln u t ,  S IL V E S T E R  u -  
s la n o w i ł  s w ó j r e k o r d  ż y c io w y  w y ­
n ik ie m  62,33, w y p r z e d z a ją c  W E IL A
—  59,83. N a to m ia s t  n a  za w o -d a ch  w  
P a s a d e n ie  3 3 - le tn i P a r r y  O ’ B R IE N  
p o p r a w i ł  ta k ż e  s w ó j r e k o r d  ż y c io ­
w y  u z y s k u ją c  59,03. N a  t y c h  sa ­
m y c h  z a w o d a c h  N E V I L L E  r z u c i ł  
n a  o d le g ło ś ć  58,55, a  M C G R A T H
— 58,34.

Tragiczny wypadek 
podczas meczu

P O D C Z A S  m e c z u  f r a n c u s k ie g o  
z e s p o łu  V i i l le n e u v e  w  A g e n  w y d a ­
r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  w y p a d e k .  2 0 - ie t-  
n i  p i ł k a r z  te g o  k lu b u  H e n r  i  B o y e r  
p o  o d b ic iu  p i ł k i  g ło w ą  p a d ł  be z  
ż y c ia  n a  m u r a w ę .  O k a z a ło  s ię , że  
d o z n a ł o n  w s tr z ą s u  m ó z g u  i  p o  
d w ó c h  d n ia c h  z m a r ł  w  s z p i ta lu  n ie  
o d z y s k a w s z y  p r z y to m n o ś c i .

©  m  ł ryp} AAFVI k  o w

Pogoń - FC Zagrzeb
na szczecińska premiera
32 D R U Ż Y N Y  K L U B O W E  P O D Z IE L O N E  N A  D W IE  S T R E F Y  —  

W s c h ó d  i  Z a c h ó d  o r; a 8 g ru p  —  ro z p o c z n ą  ju ż  w k r ó tc e  w a łk i  w  tz w . 
P u c h a rz e  R a p p a n a . S p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  s t r e fy  w s c h o d n ie j, w  k t ó ­
r e j  z n a la z ły  się  ze s p o ły  p o ls k ie  z a in a u g u r u ją  19 c z e rw c a  n a  w ła s n y c h  
b o is k a c h : P O G O Ń , w a łc z ą c a  z F C  Z A G R Z E B , Z A G Ł Ę B IE ,  p o d e jm u ją ­
ce  R A D N IC K I  o r a z  S Z O M B IE R K I m a ją c e  z a  p a r tn e r a  d ru ż y n ę  
R IJ E K I .  J e d y n ie  G W A R D IA  g r a  n a  w y je ż d z ie  z  Z E L E Z N IC Z A R E M .  
P rz y p o m in a m y , l i  w  g ru p ie  IV ,  w  k t ó r e j»  w y s tę p u je  P o g o ń , g r a ją  
je s zc ze  p o n a d to  C H E M IE  L ip s k  i  S L O V N A F T  B ra ty s ła w a . T e n  o s ta t-  
mi zespó ł b ę d z ie  k o le jn y m  (28. V I  )  p rz e c iw n ik ie m  p o r to w c ó w .

W  T E G O R O C Z N Y M  p i ł k a r s k im  
P u c h a rz e  P o ls k i  n ie  b ę d z ie  lo s o ­
w a n ia  p o  d o g r y w c e ,  t y i k o  w y k o ­
n y w a n e  b ę d ą  r z u t y  k a r n e .  N ie  b ę ­
d z ie  r ó w n ie ż  k a ż d o ra z o w e g o  lo s o w a  
n ia  r o z g r y w e k  ( k to  z  k im )  n a  
szcz .e b łu  c e n t r a ln y m ,  je d y n ie  z a s to  
s ie w a n a  b ę d z ie  d r a b in k a .  (W  u h .  
r o k u  s z c z e c iń s k a  P o g o ń  g r a ła  
w s z y s tk ie  m e c z e  p u c h a r o w e  n a  
w y je ź d z ie ) .

W  P I Ł K A R S K I E J  d r u ż y n ie  a n ­
g ie ls k ie j  K i r  to n  U n i te d  w  Ip s w ic h  
g r a  o ś m iu  r o d z o n y c h  b r a c i .  N a j ­
s ta rs z y  l i c z y  30 la t ,  a  n a jm ło d s z y  
18. O jc e m  ic h  je s t  r ó w n ie ż  b y ł y  
p i ł k a r z  5 5 - le tn i J o h n  L a m b e r ta ,  k t ó  
r y  o b e c n ie  je s t  je d y n ie  n a jz a g o ­
r z a ls z y m  k ib ic e m .

trem)

T E R M IN A R Z  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń  
s z c z e c iń s k ic h  p o r to w c ó w  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o  (p o d a n e  są 
d w a  e w .  t e r m in y ) :

3—4.V I I .  P o g o ń  —  C h e m ie  
10— 1 l . V I I .  P o g o ń  —  S lo v n a f t  
17— 1 8 .V II .  C h e m ie  —  P o g o ń  
24— 2 5 .V II .  F C  Z a g rz e b  — P o g o ń  

N a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y d a te m  d o  
z d o b y c ia  m is t r z o s tw a  g r u p y  je s t  
b r a t y s ła w s k i  S lo y n a f t .

* * *
T A K  W IR C  P u c h a r  R a p p a n a  r o z ­

lo s o w a n y .  P o g o n i  w y p a d a  d e b iu to ­
w a ć  w  I V  g r u p ie ,  u w a ż a n e j  za b a r  
d z ą  s i ln ą .  Z r e s z tą  n ie  w ie m  d ia c z e  
g o  b y  m ia ło  n a m  k ib ic o m  o ra z  sa ­
m y m  p i łk a r z o m ,  z a le ż e ć  n a  w a lc e  
z m ie r n y m i  z e s p o ła m i.  T a k ic h  z r e ­
s z tą  w  P u c h a rz e  I-n te r  to  to  n ie  m a . 
O c z y w iś c ie  n i e  l i c z y m y  n a  s u k c e s y , 
m o ż e m y  n a to m ia s t  l i c z y ć  n a  d o ­
b r a  g r ę ,  n a  t o  ta k ż e ,  iż  w  „ c h u ­
d y c h ”  z a z w y c z a j w  s p o tk a n ia  w a ­
k a c y jn y c h  m ie s ią c a c h  —  c z e rw c u  
i  l in c u ,  g o ś c ić  b ę d z ie m y  z n a n e  n a  
b o is k a c h  E u r o p y  z e s p o ły  k lu b o w e .  
N ie  m a  w ię c  c h y b a  p o w o d u  d o  b ia  
d  d e n  la  i  r o z d z ie r a n ia  s z a t .  (m s )

w .  k o g u c ia :  G r ig o r ie w  (Z S R R ) w y ­
g r a ł  n a  p u n k t y  z  G a łą z k ą  (P o ls k a ) ,  
w .  p ió r k o w a :  S t ie p a s z k in  (Z S R R ) 
w y g r a ł  je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  z 
K e n d ig ie m  ( P o ls k a ) ,  w . le k k a :  B a -  
r a h n ik o w  (Z S R R ) z w y c ię ż y ł  n a  
p u n k t y  G r u d n ia  ( P o ls k a ),  w . Ie k k o -  
p ó łś r e d n ia :  K u le j  (P o ls k a )  w y g r a ł  
je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  z. H a s m u s -  
s e n e m  ( D a n ia ) ,  w .  p ó łś r e d n ia :  T a -  
in u l is  (Z S R R ) w y p u n k to w a ł  P a t r u -  
n o  ( W ło c h y ) ,  w .  le ls k o ś re d n ia :  A -  
g ie je w  (Z S R R ) w y g r a ł  z D o jc z e -  
w e m  ( B u łg a r ia )  n a  s k u t e k  p r z e w a g i 
w  I I  r u n d z ie ,  w .  ś r e d n ia :  P o p ie n -  
c z e n k o  (Z S R R ) z n o k a u to w a ł  w  I  
r u n d z ie  R o b in s o n a  . ( A n g lia ) ,  w . p ó ł ­
c ię ż k a :  P o ź n ia k  (Z S R R ) w y g r a ł  n a  
p u n k t y  z G e rb e re m  (N R F ) ,  w .  
c ię ż k a :  I z o s im o w  (Z S R R ) w y g r a ł  
n a  s k u te k  p r z e w a g i w  I I  r u n d z ie  
z  P a n  d o  w e m  ( B u łg a r ia ) .

IM BBXŁN 23.29.5.1965 BŁHUN

Mistrzowie Europy
F R E S S T A D T  —  N R F  
G R IG O R IE W  —  Z S R R  
S T IE P A S Z K IN  —  Z S R R  
B A R A N N 1 K O W  —  Z S R R  
K U L E J  —  P O L S K A  
T A M U L IS  —  Z S R R  
A G IE J E W  —  Z S R R  
P O P IE N C Z E N K O  —  Z S R R  
P O Z N 1 A K  —  Z S R R  
IZ O S IM O W  —  Z S R R

! miejsce polskich 
kolarzy w Austrii
W IE D E Ń  P A P . R o z p o c z ą ł się 

X V I I  m ię d z y n a ro d o w y  w y ś c ig  k o ­
la r s k i D o o k o ła  A u s t r i i ,  l  e ta p  s k ła ­
d a ł się *  d w ó c h  c zę ś c i. N a jp ie r w  
z a w o d n ic y  m u s ie li p rz e je c h a ć  d y ­
stans 48,4 k m . B y ła  t o  ja z d a  in d y ­
w id u a ln a  n a czas. D r u g a  część —  
to  Już n o rm a ln y  e ta p  ze  w s p ó ln e ­
go  s ta r tu , k t ó r y  m ia ł  76 k m  d łu ­
gości,

W  je ź d z ić  in d y w id u a ln e j  n a j le p ­
szy o k a z a ł się H o le n d e r  S C H E P E R S ,  
u z y s k u ją c  cza« 1:24.44. D r u g ie  m ie j­
sce z a ją ł  A u s t r ia k  F U R IA N . —  
1:26.38, a trz e c ie  P o la k  B E K E lt  —  
1:26.44. N a  c z w a r te j p o z y c j i  u p las o ­
w a ł się d ru g i nasz r e p r e z e n ta n t  —  
B Ł A W D Z IN  1:27.55.

Z n a c z n ie  le p ie j w y p a d l i  P o la c y  w  
d r u g ie j części teg o  e .a p u .  N a  m e ­
c ie  w  O ' te n s te in  p ie rw s z y  b y ł  
B Ł A W D Z IN  ł  cza se m  1:53.47. D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł  W 1 D E H A  —  1:54.35.

W  s u m ie  i  e ta p  w y g r a ł  H o le n d e r  
S C H E P E R S  w  cza s ie  3:20.09. Je s t on  
p ie rw s z y m  l id e re m  w y ś c ig u  D o o k o ­
ła  A u s t r i i .  Z  P o la k ó w  B Ł A W D Z IN  
z a jm u je  d ru g śe  m ie js c e  z  czasem  
3:21.42. B F .K E K  Jest n a  c z w a r te j  po ­
z y c ji  —  3:22.21.

P ię k n y  sukces odnieśl.1 P o la c y  w  
k o n k u r e n c ji  ze s p o ło w e j. W y g ra l i  
o n i z d e c y d o w a n ie  I  e ta p  w  czasie  
5:43.47. D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  zespó l 
N R D  —  5:46.24, Ir z e c ie  m ie js c e  H o ­
la n d ia  —  5:46.27.

II liga plfikarsba
W  J A W O R Z N IE  m ie js c o w a  V ic to ­

r ia  z r e m is o w a ła  z R a k o w c m  (C zę ­
s to c h o w a  (0 : 0) .

W  „ D E R D A C H ”  K R A K O W A  G a r  
b a r n ia  z r e m is o w a ła  z  C ra c o y ią  0 :0.

W  M IE L C U  m ie js c o w a  S t a l  z r e ­
m is o w a ła  ze  S t a r te m  Ł ó d ź  0:0.

M Z K S  G d y n ia  —  W a r m ia  O ls z ty n
1:1 (1:1).

L u b ł in ia n k a  —  L e c h ia  G d a ń s k
0:1  (0 :0).

P o lo n ia  E d g .  —  G K S  2:2  (1:1 ).
S p o tk a n ie  G ó r n ik a  W a łb r z y c h  —  

T h o re z  z o s ta ło  p rz e ło ż o n e , p o n ie ­
w a ż  p o  c a ło d z ie n n y m  d e s z c z u  b o i­
s k o  n ie  n a d a w a ło  s ię  do  g r y .

Zawisra wygrywa z Zagłębiem 3:1

Porażka prtawctm 
ilsiia i Sial reisiisują

14 zespołów ekstrak lasy roz egrało w t ro ra j 21 ko le jkę  mi­
strzow skich  spotkań, k tó ra  znów  przyn ios ła  k ilk a  zaskakują­
cych w yn ików .
W  P IER W SZYM  R ZĘD ZIE  

należy do n ich wysoka poraż­
ka w ice lidera , sosnowieckiego 
Zagłębia w  Bydgoszczy z tam  
tejszym  Zawiszą w  stosunku 
1:3, rem is G w a rd ii Warszawa 
z rzeszowską Stalą 0:0, oraz 
wyw alczenie 1 p k t przez outgi 
dsra — U n ię  Racibórz w  me 
czu z ŁK S -em  (1:1).

Pozostałe spotkania p rzyn io  
s ły ju ż  spodziewane na ogół 
rozstrzygnięcia. I  tak  G ó rn ik  
um ocn ił swą pozycję a p lik u ­
jąc Leg ii 3 b ram k i, samemu 
nie tracąc żadnej, Polonia B y­
tom pokonała g ładko Śląsk 
2:0, m ając na js iln ie jsze n u n k ty  
w  L iberdz ie  i  Grzegorczyku, a 
p iłka rze  Szombierek odnieśli 
ła tw e  zwycięstwo nad O drą 
3:0.

Jak grała Pogoń?
SZCZECIŃSKA P O G O ft po 

niosła w  Chorzowie n ik łą  po­
rażkę przegryw ając z Ruchem 
0:1, p rzy czym w y n ik  meczu 
usta lony został ju ż  do przerw y.

S P O T K A N IE  w  C h o rz o w ie  r o z g ry  
w a n o  .w b a rd z o  t r u d n y c h  w a r u n ­
k a c h , p r z y  s ta le  p a d a ją c y m  d e s z ­
czu . P i łk a  r z a d k o  k ie d y  d o c h o d z i­
ła  do a d re s a ta , g rz ę z n ą c  w  w o ­
d z ie  lu b  b ło c ie .

P i łk a r z e  R u c h u  r o z p o c z ę li  s p o tk a  
n ie  z, o g r o m n ą  w o lą  z w y c ię s tw a .  
S z y b k ie  a k c je  n a p a s tn ik ó w  to rp e d o  
w a n c  b y ł y  j e d n a k  p rz .cz  d o b rz e  g r a  
jr ; c ą  o b r o n ę  g o ś c i. W  je d n e j  z  t a ­
k ic h  a k c j i ,  F a b e r ,  b ę d ą c  n a  p o lu  
k a r n y m ,  o t r z y m a ł  p i ł k ę  i  g d y  u s i­
ło w a ł  s t r z e l ić  z o s ta ł p o d c ię ty  p rz e z  
o b ro ń c ę  s z c z e c in ia n , zaś s ę d z ia  B u  

- d a j n o  d y k t o w a ł  r r  t  k a r n y .  B r a m ­
k ę  z d o b y ł  N IE R O B A .

P o  p r z e r w ie ,  R u c h  w  d a ls z y m  c lą  
g?i z n a jd o w a ł  s ic  w  a t a k u .  G o ś c ie  
n a s ta w ie n i  r>a o b r o n ę  je d y n ie  ze 
s p o r a d y c z n y c h  w y p a d ó w ,  p rz e z  w y  
s ' jn ie ‘ ęg n , w  p r z e d z ie  K F I C A ,  n ie  
o o k o P i b r a m k a r z a  c h o r z o w ia n  — 
P ie t r k a .

PO 21 KO LEJC E S ^ O T K A ft 
nastąpiła  zm iana na fo te lu  w i 
celidera, pow ażny awans w  ta

be li zanotow ały Po lonia, Z a w i 
sza i Ruch. W  do lnych re jo ­
nach o jedno m iejsce awanso 
w a ła  Stal, spadły natom iast 
Śląsk i  Pogoń. \

M A R E K  DONATJ 

I  L IG A

G órn ik  — Legia 3:0 (1:0) 
Szom bierki —  O dra 3:0 (2:0) 
Zawisza —  Zagłębie 3:1 (2;Q) 
G w ard ia  — Sta l 0:0 
Ruch —  Pogoń 1:0 (1:0)
Śląsk — Polonia 0:2 (0:1)
U n ia  —  Ł K S  1:1 (0:0)

T A B E L A

G ó rn ik  Zabrze (1) 29 50—28
Szom bierk i (3) 27 48— 35
Zagłębie (2) 25 43—27
Polonia (6) 22 33—20
G w ard ia  (4) 22 28—28
Zawisza (8) 21 32—34
Leg ia (5) 20 42—30
Ruch (10) 20 29—35
Odra (7) 20 24—32
POGOŃ (9) 19 24—30
Ł K S  (11) 19 18—25
Stal (13) 18 19—27
Śląsk (12) 18 28—39
U n ia  (14) 14 26—50

Sukoes 
frajerów Arkonii

P I F K N Y M  S U K C E S E M  p i ł ­
k a r s k ie g o  z e s p o łu  ju n io r ó w  
A r k o n i i  z a k o ń c z y ł  s ię  je g o  
s t a r t  w  K in a la c h  m is t r z o s tw  
fe d e r a c j i  G w a r d ia .  S z c z e c in ia -  
c y  w  d e c y d u ją c y m  o z d o b y ­
c iu  P u c h a ru  p re z e s a  f r d e r a -  
e n  m e c z u , p  o k o ń - I i  G w a r d ię  
W a rs z a w a  5:2 (3:1), z d o b y w a ­
ją c  b r a m k i  ze  s t r z a łó w  Z ie m b  
k i  —  2. K u  d l i ,  S k a ls k ie g o  
i  S z - r y r  s k ie g o  —  p o  1. A  
o to  s k ła d  m is t r z o w s k ie g o  z e ­
s p o łu :  K ę d z ie r s k i ,  K u r k o w iu k ,  
G r a b e k ,  J a k u b c z a k ,  G r y g ie r ,  
K r y s t .y n ia k ,  S k a ls k i,  M ik u ls k i ,  
Z ie m b k a ,  K u d ła .  S z a ry ó s k i ,  
S t a n k ie w ic z ,  W a li łk o  i  S m ó l-  
s k i.  (ge t)
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P O L S K I  — „ P r z y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 1.9.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g. 
IG; F IL H A R M O N IA  — „ R e n d e z  v o u s  
z  m e lo d ią ”  g . 19.30.

J ć in -c *
D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ G ło s  m a  
p r o k u r a t o r ”  g 14, 16, 18.15, 20.30, 
—  p o i.  — o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k ;  
g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30: K O S M O S  
( te l .  3j 5-02) — „ P t a k i ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16. 18.30, 21 — U S A  —  od
la t  16; p o n ie d z  a łe k :  „ I n s p e k t o r  
M o r g a n ”  g . 9. 11.15, 13.30, 16. 18.30, 
21 — a n g  — o d  l a t  16; C O I.O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ K a s ia r z ”  g . 11.15,
13.30. 16, 18.30, 21 — a n g . —  od
la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ N ie  z a b i ja j ”

g . 1S, 18.30, 21 —  Jug. —  od  la t  16
— p a n o r a m . ;  B A Ł T k  K  ( te l.  733-32))
— „ M a ł y  ś w ia te k  S a rn m y  L e e ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — a n g .
—  o d  l a t  16 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  O G R O D O W E  —  „ C h le b ,  m i ­
ło ś ć  i . . . ”  g. 20.45 —  p a n o r a m .;
D E R B Y  —  „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 
20.30 — U S A  — p a n o r a m . ;  P O L O ­
N I A  ( te l .  473-01) —  „ T h e  B e a t le s -’ 
g . 12, 15 30, 18, 20.30 — a n g . —  od  
l a t  12; p o n ie d z ia łe k :  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 — a n g . — o d  la t  12; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ W s p o m n ie  
n ie  z w a k a c j i ”  g . 13, 15; „ N a  ło n ie  
n a t u r y ”  g. 17; „ N ó ż  w  w o d z ie ”  g.' 
18 30 , 20.30 — p o i.  — o d  l a t  16 (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o ­
m o r z a n y )  „ N a je m n y  m o r d e r c a ”  g.
17.30, 19.40 — w ł .  — o d  l a t  16; - 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ K a r m a ­
z y n o w y  p i r a t ”  g . 12, 14, 16, 18 — 
U S A  — o d  la t  12; M A R S  -  „ W i lc z y  
b i l e t ”  g . 16.30. 18.30 . 20.30 — p o i.
— o d  la t  16; P R O M IE Ń  — „ S k a r b  
w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g  14. 16.10, 
18.20, 20.30 — N R F  — o d  l a t  12; 
r A L A  — „ Ś w ia t  s ię  ś m ie je ”  g. 13. 
15; „ F o to  H a b e r ”  g . 19.15 — w ę g . —

o d  l a t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ K r ó ­
lo w a  K r y s t y n a ”  g . 17.30, 19 —  U S A
—  o d  la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 16, 18, 20
— a n g . — o d  la t  12; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  — „ B i a ł y  K i e ł ”  g : 17, 19 — 
ra d ź . — o d  la t  12; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ I k a r l a  X - B 1 ”  g 
14, 16, 18. 20 —  C S R S  —  o d  la t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  g . 14, 17, 20 — p a l.  — 
o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  H U T N IK  
( S to łć z y n )  — „ B a r ie r a  o g n ia ”  g . 18, 
20.10 — ra d ź . —  o d  la t  12; B A J K A  
( P o lic e )  — „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  
g . 15, 17, 19 — p o i.  —  o d  l a t  16; 
l  M A J  ( 2 y d ó w c e )  —  „ Z y c ie  ra z  
je s z c z e ”  g . 15, 17, 19 —  p o i.  —  o d  
la  i  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — 
„ B e a ta ”  g . 17, 19 — p o i.  —  o d  
l a t  16.

g. 10, 11, 12; P IO N IE R  —  „ O p ie k u n  
p t a k ó w ”  g . 10, 11, 12; M U Z A  — 
„ P ie r w s z a  w y p r a w a ”  g . 16.15; 
M A R S  — „ A l a r m  w  Z O O ”  g . 11, 
12.10; P R O M IE Ń  . — „ T o m c io  P a ­
l u c h ”  g  10, 12; P A L A  —  „ A z a  na  
s p a c e rz e ”  g . 12; Ś W IT  — „ D i c k  i  
je g o  k o t ”  g . 15; M E W A  —  „ Z a c z a ­
r o w a n y  r o w e r ”  g . 12; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a j ­
w ię k s z a ”  g . 12; P R Z Y J  A Z N  — 
„ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 13; H U T N IK  — 
„ I  t y  z o s ta n ie s z  In d ia n in e m ”  g. 
11.30, 13; B A J K A  — „ B a l la d a  o  b u r -  
n U s trz a n c e ”  g . 11; 1 M A J  — „ I r e n a  
d o  d o m u ”  g . 12; M A R Z E N IE  — 
„ U c ie c z k a ”  g . 12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l  35 
— „ A n g l ia ,  F r a n c ja ,  G r e c ja ,  S z w a j­
c a r ia ”  g . 10—21.

D E L F I N  „ C y r k ”  g. 10.30; 11.30,
12.30; B A Ł T Y K  — „ 'O p o w ie ś ć  o k o r ­
s a rz u  P a le m o n ie ”  g . 10.10; P O L O ­
N I A  —  „ B a jk a  o z ły m  p r ą d z ie ”

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — d a n ­
s in g  g . 20; N O T  —  n ie c z y n n y ;

Warszawski
M i ę d z y n a r o d o w y

C y r k
WisłaU

rozb ije  swe nam io ty  w  Szczecinie p rzy  
uł. Roosevelta — róg Borysza. Premie­
ra  dn ia  2 czerwca 1965 r. godz. 19. Przed 
staw ien ia  codziennie o godz. 19, w  
sobotę, niedzielę i  święta o godz. 15 
i 19. Przedsprzedaż b ile tów  w  kasach 
„O rb isu " i  w kasie cyrkow ej codzien 
nie od godz. 10— 19. 1668-K

Uwaga, mieszkańcy peryferyjnych 
dzielnic Szczecina! 

C e n t r a l a  R y b n a
uruchom iła  detaliczną obwoźną

sprzedaż ryb
i przetworów rybnych

w  niże j w ym ien ionych  dzielnicach i dniach: 
S K O LW IN  — ul. S tołczyńska (ko ło przejazdu kole­

jowego) pon iedzia łek godz. 10— 17.
G U M IE Ń C E —  róg ul. K u  Słońcu i. u l. D w orsk ie j, 

w to re k  godz. 10— 17.
PO D JU C H Y —■ P lac Wolności, środa godz. 10— 17. 
W IE LG O W O  — róg ul. B a łtyck ie j i  u l. Wesołej, 

czwartek godz. 10— 17.
ŻYDÓ W CE — koło b ram y w e jśc iow ej Fabr. W łókien 

Sztucznych, p ią tek godz. 10— 17.
G ŁĘ B O K IE  — ul. Jaw orowa p rzy posesji N r  8, so­

bota godz. 10— 17.
Życzymy P T  Klientom korzystnych zakupów.

1628-K

w S z c z e c in ie ,

A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
49 ( H o te l „ G r y f ”  

■w ejście od  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j)

p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  
n a  w y n a je m  p o k o i 
d la  g o ś c i p r z y je z d ­

n y c h .

Z g ło s z e n ia  m o ż n a  
s k ła d a ć  o s o b iś c ie  

lu b  te le fo n ic z n ie  od  
g o d z . 7— 15, n a  te l.  

472-08.
1665-K

P r a c o w n ic y a o jz u k iw a iir

2 in ż y n ie r ó w  c h e m ik ó w  lu b  te c h n ik ó w  c h e m i­
k ó w  n a  s ta n o w is k a  m is t r z ó w  z m ia n o w y c h ,  w y ­
n a g r o d z e n ie  d o  2.600 z ł p lu s  p r e m ia  —  z a t r u d ­
n i  n a ty c h m ia s t  W y tw ó r n ia  F a r b  i  L a k ie r ó w ,  
S z c z e c in , u l .  K s . K u jo t a  9. W y m a g a n e  s k ie r o ­
w a n ie  z W y d z . Z a t r u d n ie n ia .

U c z e ń  d o  p ie k a r n i  p o t r z e b n y .  W ia d o m o ś ć  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  16.

„ C e n t r o s ta l ”  R e jo n o w y  O d d z ia ł  w  S z c z e c in ie  — 
z a t r u d n i  p r a c o w n ik a  z o  ś r e d n im  w y k s z ta łc e ­
n ie m  i z n a jo m o ś c ią  k s ię g o w o ś c i n a  s ta n o w is k o  
k o n t r o le r a  w y w o z u .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  „ C e n  
t r o s t a l ”  R . O . S e k c ja  K a d r ,  S z c z e c in , u l .  G ó r ­
n o ś lą s k a  n r  14/16, te l .  426-59.

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  W o d o c ią g ó w  i  K a n a ­
l i z a c j i  w  S z c z e c in ie ,  u l .  S z y m a n o w s k ie g o  2 — 
p o s z u k u je  k u c h a r k i  w y k w a l i f i k o w a n e j  n a  sze ­
fo w ą  k u c h n i  k o lo n i i  le t n ie j  w  D z iw n o w ie .  
W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t r u d n ie -  

. n ia .  W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  w - D z ia le  K a d r ,  
u l .  S z y m a n o w s k ie g o  2, p o k .  15.

M e c h a n ik a - k ie r o w c ę  z I  lu b  I I  k a t .  z a t r u d n i  
n a ty c h m ia s t  A e r o k lu b  S z c z e c iń s k i.  W a r u n k i  d o  

. u z g o d n ie n ia  w  s ie d z ib ie  A e r o k lu b u  L o tn is k o  
D ą b ie .

P o m o r s k a  A k a d e m ia  M e d y c z n a  w  S z c z e c in ie  
u l .  R y b a c k a  I  z a t r u d n i :  p r a c o w n ik a  n a  s ta ­
n o w is k o  z - c y  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  — w y m a ­
g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  i  3 la ta  p r a k t y k '  
r .a  s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m  w  k s ię g o w o ś ć : 
lu b  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  i 6 l a t  p r a k t y k i ;  
p r a c o w n ik a  z w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  z p r a k ­
ty k ą  n a  s ta n o w is k o  te c h n ik a  b u d o w la n e g o  o 
s p e c ja ł,  in s ta l . ,  z -c ę  k ie r .  d z ia łu  te c h n ic z n e g o  
— w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  te c h n ic z n e  w z g lę d n ie  
ś r e d n ie  z d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą  z a w o d o w ą . 
W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .

T P P R  —  n ie c z y n n y ;  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 —  c z y r in y  o d  
g . 15— 23; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ­
ś c i 19 — f i l m y  d la  d z ie c i g . 16; 
d a n s in g  g . 18; K O N T R A S T Y  —  
W a w r z y n ia k a  7a — d a n s in g  g. 20; 
Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o r c o w a  2tK —  
p o r a n e k  d la  d z ie c i  g . 11; w ieczc ire flc  
ta n e c z n y  i  p r o je k c ja  f i lm ó w  oświ>a>- 
to w y c h  g . 19; M O R S K I — M a ło p o l­
s k a  23 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g_ 
19— 22.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rz e ź b a  p o -  
ir .  o r s k a , m a la r s tw o  p o ls k ie ,  r e n e ­
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń -  
Sk c h  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  ma 
P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 1C— 16; Z A ­
M E K  — » k w a r c ie  d r  J a n a *  S o k o ­
ło w s k ie g o  „ Z w ie r z ę  i  k r a jo b r a z  
P o ls k i  w  o c z a c h  p r z y r o d n ik a ” ; fo -  

g r a f ik a -  E . H S r tw ia a  g . 10—13; 
K L U B  M P iK  — W -J .  p o } .  2 - -  fo ­
t o g r a f ia  a r ty s t y c z n a  F o r tu n  a ty . 
O b r ą p a ls k ie j  „ K w i a t y ”  g : 10—21.

FOT
czynny od godz.

8.30-20.00

ó p iz e c it í z .

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTO WO-SPRZĘTO W E 
BU DO W NICTW A,

Szczecin, ul. Tama Pomorzańska 13a
zawiadamia, że

wypłacane są nagrody
z funduszu 

zakładowego 
za 1964 rok

Term in odbioru nagród do dnia 
30. IX . 1965 r. 1651-K

„ M O S K W IC Z ”  407 p o
m a ły m  p r z e b ie g u  s p rz e  
d a m , J a g ie l lo ń s k a  14, 
t e ł.  479-74.

S A M O C H Ó D  „ M i k r u s ” ,
„ J u n a k a ”  z  p rz y c z e p ą , 
m o to r o w e r  „ S im s o n ” , 
s p rz e d a m , t e l .  72-607.

S A M O C H Ó D  „ F o r d -
T a u n u s  — D e  L u x e  12 
M i ’ , fa b r y c z n ie  n o w y  
s p r z e d a m , S z c z e c in , te l.
399-75, o d  g o d z . 8— 15.

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  W O J E W Ó D Z K A  P r z y -
ta n i©  s p r z e d a m , c h o d n ia  S p e c ja l is ty c z -

S A M O C I łO D  „ M o s k ­
w ic z ” , s ta n  id e a ln y ,  
s p rz e d a m , B t id z is z y ń -  
s k a  31 E  m  4.

P I E C Z A R K A R N IE  200
m  k w . ,  n ie d o k o ń c z o n ą ,  
b a r d z o  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , te l .  737-86.

K U T E R  ło s o s io w y ,  za ­
p a s o w y  s i l n i k ,  s o rz e -  
d a m . W ia d o m o ś ć : S zcze 
c in - D ą b ie ,  P r z e s t rz e n ­
n a  9.

X o k a le
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  w  
G d a ń s k u - O l iw ie ,  z a m ie ­
n ię  n a  3—4 p o k o jo w e  
n o w e  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n a  n r  295.

2 P O K O J E  7. k u c h n ią  
—  n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  S ta r g a rd z ie ,  ż a rn ie -  . 
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie ,  w ia d o m o ś ć ,  
S z c z e c in , t e l.  422-53, w  
g o d z . o d  9— 15.

In ż y n ie r a  w z g lę d n ie  te c h n ik a  c h e m ik a  n a  s ta ­
n o w is k o  m a js t r a  w  p r o d u k c j i ;  i n ż y n ie r a  w z g lą d  
n ie  t e c h n ik a  e n e r g e ty k a ;  in ż y n ie r a  b u d o w la ­
n e g o  d o  s p r a w  in w e s ty c y jn y c h  —  z a t ru d n ia  
n a ty c h m ia s t  S z c z e c iń s k i  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  
S p ir y tu s o w e g o  i  D ro ż d ż o w e g o  w  S z c z e c in 1 e, 
u l .  ja g ie l lo ń s k a  68/64. Z g ło s z e n ia  p r o s im y  k ie ­
r o w a ć  d o  D y r e k c j i  z a k ła d ó w .  W a r u n k i  p r a c y  
i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .

B r a n ż y s tę  a r t .  p r z e m y s ło w y c h ,  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  o ra z  k i l k u l e t n i  s ta ż  p r a ­
c y  — p ie rw s z e ń s tw o  w  z a t r u d n ie n iu  m a ją  in ­
w a l id z i ;  k ie r o w c ę  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  k a t .  
I  lu b  I I  —  z a t r u d n i  H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  
I n w a l id ó w  w  S z c z e c in ie .  B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  

u d z e l i  S p ó łd z ie ln ia  p r z y  u l .  W y s z a k a  33/34 
o d  g o d z . 8—10.

W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  S łu ż b y  Z d r o w ia  M S W  w  
S z c z e c in ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  44 p r z y jm ie  od  za ­
ra z  d o  p r a c y  k s ię g o w a  ze  z n a jo m o ś c ią  k s ię g o ­
w o ś c i b u d ż e to w e j .  W y m a g a n e  ś r e d n ie  w y ­
k s z ta łc e n ie .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó ­
w ie n ia  w  p o k o ju  n r  216.

S z c z e c in , u l .  N a r  u t o -  n a S z c z e c in ie  u n ie -
w a ż n ia  z g u b io n ą  p ie ­
c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  W o je -  

M O T O C Y K Ł  „ J a w a ”  w ó d z k a  P r z y c h o d n ia  
250 s p rz e d a m , L a n g ie -  S p e c ja lis ty c z n a  —  G a b i
w ie ż a  4-21. n e t  d la  k ie r o w c ó w .

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 0

telefon: 34-444

P r a c o w n ik a  z  w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  i  z 
p r a k t y k ą  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  m a g a ­
z y n u  te c h n ic z n e g o  p r z y jm ie  W P  —  P K S  — 
W o je w ó d z k a  S k ła d n :ca  Z a o p a tr z e n ia  w  S zcze ­
c in ie ,  u l .  K o rz e n io w s k ie g o  2. te l.  371-78. W a ­
r u n k i  o la c y  i p r a c y  d o  u z g o d n ie m a  na  m ie j ­
s c u . W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a ­
t r u d n ie n ia .

Mgr EMILOWI 
SKWSRUT0WI

wicedyrektorowi. Ośrodka Średnich 
Szkół Medycznych w Szczecinie 
serdeczne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci ŻO N Y składa

DYREKCJA, POP, 
RADA ZAKŁADOWA  

oraz
WSPÓŁPRACOWNICY

1 6 5 3 -K

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —* 
Ś w . W o jc ie c h a  7; I H  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O ł O Z N IC Z A  - - P o m o ra a m y ; P R Z Y  
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  - *  
A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9̂ —12.

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te L  
371-55; N R  34 — D u b o is  1 — te ł.  
82-41; N R  48 —  L e ie w e łą  1 —  te *. 
736-24.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
47 - - g . 10—•’.5.
N R  3 — B o i .  K r z y w o u s te g o  t  —. 
g. 1 5 -2 0 .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

10 P r o g r a m  d n ia ,  10.05 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  10.15 N o w e '»  f i lm o - ,  
w a  „ U p a d e k  m i l io n e r a ” , 10.55 P o l­
s k a  k r o n ik a  f i lm o w a ,  11.0$ K u r e n d a  
w y b o rc z a ,  11.10 „ D a w n e  p ię k n o ” ,
11.30 F i lm  z  s e r i i  „ K o ń ,  k t ó r y  m ó ­
w i ” , 12 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T Y ,  
12.10 „ M e l io r a n c i ” , 12 25 F i lm  ra d ź . 
„ K a p i t a n o w ie  b łę k i t n e j  la g  um-y” ,
13.35 K u r e n d a  w y b o rc z a ,  13.40 „ U la  
7 I B ” , 14 T u r n ie j  m ia s t  „ Z a w s z e  
w  n ie d z ie lę ” , 16.20 K u r e n d a  w y ­
b o r c z a , . 16.25 R ó p p r ta ż  f i lm o w y  „ D o  
l in a  W is ł y ” , 16.45 „ L u d z ie  i  z d a rz e ­
n ia ” , 16.55 K u r e n d a  w y b o rc z a ,  17 
„W e s e le  k r a k o w s k ie  w  O jc o w ie ,
17.35 „ E s t r a d a  p o e ty c k a ” . 18 F i lm  

s e r i i  „ P o d z ie m n y  f r o n t ”  —  „ O -
- ; !a tn i p o je d y n e k ” . 18.25 K u r e n d a  
w y b o rc z a ,  18.30 „ W  d n iu  w y b o r ó w ” ,
18.35 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ P io s e n ­
k i A r t u r a  B a r t le s a ” , 19.15 „ S ło w n ik i  
w y ra z ó w  o b c y c h ” , 19.30 D z ie ń  n j łc  
T V ,  19 50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 2® 
F i lm  f r a n e .  o d  la t  16 „ B la n k i  i  c ie - .  
n ie  w ie lk ie g o  m ia s ta ” , 21.40 W ia d o ą  
m o ś c i s p o r to w e ,  21.50 Ś p ie w a  J u -  
l i e t t e  G re c o , 22.15 D z ie n n ik  T V ,
22.35 W  d n iu  w y b o r ó w ,  p r o g r a m  n ą  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

F.10 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  19 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8,
11 „ P r o fe s o r o w ie  o d p o w ia d a ją  n a  
p y t a n ia ” , 12.30 „ Z  r e p o r te r a m i  w  
d r o d z e ” , 13 „ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” ,
13.30 A u d y c ja -  d la  w s i,  14.30 F i lm  
s e r y jn y  „ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 
15 „ M e lo d ie  z  S o f i i ” , 15.30 F i lm  
p o i.  „ J u t r o  p r e m ie r a ” , 16.55 W ia ­
d o m o ś c i,  17 S p o r t ,  p o z d r o w ie n ia  
T V  d 7 ,ie c ię c e j. 19.30 K r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 S z tu k a  T V .  20.59 
. .D o o k o ła  ś w ia ta ” , 21 10 P r o g r a m  z 
R o s to c k u , ' 21.40 „ P r a s k a  w io s n a ” ,  
22 W ia d o m o ś c i,  22.05 S p o r t .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 21. 
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55.

7.55 M a g a z y n  w y b o r c z y ,  8.50 K o n ­
c e r t  s o l is tó w ,  9.20 „ S z c z e c in  w  d n iu  
w y b o r ó w ” , 9.35 P o ls k a  r ń u z y k a  r o z ­
r y w k o w a ,  10 N o ta tn ik  k u l t u r a l n y  
W y b rz e ż a , 19.15 M a g a z y n  w y b o r c z y ,
10.45 „ P i j a w k a ” , 11 N o w o ś c i p r o ­
g r a m u  I I I ,  12.25 P o ra n e k  s y m fo n i ­
c z n y , 13.30 M o s k w a  z m e lo d ią  X 
p io s e n k ą , 14 I n f o r m a c je - w y b o rc z e ,  
14.10 „ D z ie ń  w y b o r ó w  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im ” , 14.30 „C z a s  p r z e s z ły ,  
te r a z n :e !szy  i  p r z y s z ły ” , .15 S łu c h o -  
w s k o  d la  m ło d z ie ż y  „ M o k r e  ł ą k i ” ,
15.45 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  16.15 I n ­

f o r m a c je  w y b o rc z e ,  19.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i .  17.10 F e l ie to n  n a  t e ­
m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.30 I n f o r ­
m a c je  w y b o rc z e .  17.50 O p e r e tk a  K .  
H o fm a n a  „ D z ia tw a  S y r e n y ” , 18.32 
M u z y k a  ta n e c z n a , 19 R e w ia  p io s e ­
n e k , 19.30 S tu d io  w s p ó łc z e s n e  „ N ie  
n a z y w a jc ie  na s  b o h a te r a m i” . 20.15 
P o ls k a  m u z y k a  b a le to w a .  21.47 Z 
b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.20 K o m e n ta r z  
a k t u a ln y .  22.30 I n fó r m a c ie  w y b o r ­
cze , 22.35 G ra  o r k .  ta n e c z n a  r ó z g i,  
ś lą s k ie j,  22.50 F e l ie to n  a k t u a ln y ,  
23 „ K a r t k i  z m u z y c z n e g o  a lb u m u ” .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  i tS W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
-  E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  458-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  

l i e j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21: B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a l e k o p i s y A 25-U . J  e -  
a1 p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r o w m e z  d o k o n y w a ć  w p ia t  na k o n to  P K O  N r  10-6-137(0. P rz e d s ię -  
z e e h n ie ń ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d b  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e -  

• - • 37 50 z ł ;  p ó łro c z n ie ' — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  J e s t o 40 p ro c . d ro z s z a  -  p r z y jm u je - B iu r o

m ie js k i  
n u m e r a tę
b U  - s tw o  U p o w s z e c ł in  
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro  n ia  23. t e l.  20-16-8«. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. P zcz. Z a k ł .  G r a f .



K mmaja
GŁOSUJĄ 
POLACY 

w  Związku
Radzieckim
M O S K W A  PAP. Podobnie 

ja k  w  k ra ju , również Polacy 
przebyw ający na terenie Zw iąż 
k u  Radzieckiego oddają dziś 
głosy na lis tę  kandydatów  do 
Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej.

W  gmachu ambasady P R L 
w  M oskw ie działa obwodowa 
kom is ja  wyborcza n r  66 z rad­
cą — m in is trem  pełnom ocnym  
ambasady, W ł. Paszkowskim  
na czele.

P u n k ty  wyborcze w  ZSRR 
czynne są w  niedzie lę nie t y l ­
ko  w  M oskwie, ale rów nież w  
Len ingradzie, K ijo w ie , Char­
kow ie , Zdanowsku, K a lin in ie , 
W łodzim ierzu, U lianow sku, 
Ą łm a -A c ie  i  w  Baku.

Przypuszczalnie na terenie 
Zw iązku  Radzieckiego odda 
swe głosy ponad 2 000 Pola­
ków , z tego około 1 000 osób 
w  Moskwie. Głosować będą 
s ta li p racow nicy ambasady i 
konsu la tów  PR L w  ZSRR, p ra ­
cow nicy b iu ra  radcy hand lo­
wego, studenci, stażyści, s łu­
chacze radzieckich akadem ii 
w o jskow ych, osoby przebyw a­
jące w  delegacji służbowej i  
w ie lu  wycieczkow iczów.

W  okresie przedw yborczym  
w śród P o lon ii radz ieck ie j od­
b y ły  się zebrania organ izacji 
p a rty jn ych  i  m łodzieżowych 
oraz m asówki, na k tó rych  o - 
m ów iono kand yda tu ry  na po­
słów.

DOMINIKANA

D o  S a n to  D o m in g o  p r z y b y ­
w a ją  d a ls z e  o d d z ia ły  w o js k  
b r a z y l i j s k i c h ,  w c h o d z ą c y c h  w  
s k ła d  „ m ię d z y n a r o d o w y c h
s i ł ”  O r g a n iz a c j i  P a ń s tw  A m e  
r y k a ń s k ic h .  W  s k ła d  t y c h  s i ł ,  
p r ó c z  ż o łn ie r z y  b r a z y l i j s k ic h  
w c h o d z ą  ta k ż e  ż o łn ie r z e  K o ­
s t a r y k i  i  H o n d u ra s u .

N a  z d ję c iu :  ż o łn ie r z e  b r ą z y  
l i js c y  w y c h o d z ą  z  s a m o lo tu  
p o  w y lą d o w a n iu  n a  lo tn is k u  
w  S a n to  D o m in g o .

F o t o :  C A F

Helikopterem 
przez Atlantyk

L O N D Y N  P A P . W  m ie js c o w o ś c i 
P r e s t w ic k  w  S z k o c j i  w y lą d o w a ł  w  
p ią te k  w ie c z o re m  a m e r y k a ń s k i  h y -  
t l r o ś m ig lo w ie c  t y p u  „ S ik o r s k y ” , na  
k t ó r y m  4 -o s o b o w a  z a ło g a  p r z e b y ła  
e ta p a m i w  c ią g u  15 d n i  A t la n t y k .  
W  t y m  w y p a d k u  n ie  c h o d z i ło  o p o ­
b ic ie  r e k o r d ó w ,  le c z  o  s p r a w d z e n ie  
c z y  ta k a  d łu g a  p o d r ó ż  n a  p o k ła ­
d z ie  h e l ik o p te r a  je s t  m o ż l iw a .

Nagrody w Cannes
Wyróżnienie fila l i y Kamiśskiej

I
CANNES PAP. Jury 

X V I I I  Międzynarodowego 
Festiwalu w  Cannes ogło­
siło w  piątek swój w er­
dykt.

Bonn obawia się 
polskich k o b ie t .
W A R S Z A W A  P A P .  W  k o ń c u  m a ­

j a  —  n a  z a p ro s z e n ie  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie g o  r u c h u  p o k o jo w e g o  k o ­
b ie t  (W e s td e u ts c h e  F r a u e n f r ie d e n s -  
b e w e g u n g ) ,  p o s tę p o w e j o r g a n iz a c j i  
k o b ie c e j  w  N R F  —  m ia ły  u d a ć  s ię  
d o  N R F  p r z e d s ta w ic ie lk i  L ig i  K o ­
b ie t  m .  i n .  c e le m  u c z e s tn ic z e n ia  w  
u r z ą d z a n y c h  p rz e z  w s p o m n ia n ą  o r ­
g a n iz a c ję  s p o tk a n ia c h  z  k o b ie ta m i 
w  r ó ż n y c h  m ia s ta c h  N R F .

J a k  s ię  d o w ia d u je  P A P ,  w y ja z d  
p r z e d s ta w ic ie le k  L i g i  K o b ie t  n ie  
m ó g ł  d o jś ć  d o  s k u t k u  w o b e c  o d m o  
w y  u d z ie le n ia  im  w iz  w ja z d o w y c h  
d o  N R F . O d m o w a  ta  j e s t  n ie w ą tp l i  
w i e  w y n ik ie m  o k r e ś lo n e j  p o s ta w y  
w ła d z  z a c h o d n io n ie r o ie c k ic h ,  k t ó ­
r e  —  w  r a m a c h  ic h  z n a n e j  p o l i t y ­
k i  —  u t r u d n ia ją  k o n t a k t y  p o s tę p o ­
w y c h  o r g a n iz a c j i  w  N R F  z o r g a n i  
E a c ja m i s p o łe c z n y m i k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h .

Łagodne wyroki
w  procesie

zbredniczydi
SS-tnartów

B O N N  P A P . W y d a n ie m  n ie z w y ­
k le  ła g o d n y c h  w y r o k ó w  z a k o ń c z y ł 
s ię  w  p ią te k  w  K o lo n i i  p ro c e s  to ­
c z ą c y  s ię  o d  p a ź d z ie rn ik a  u h . r o k u  
p r z e c iw k o  10 S S -o w c o m , k t ó r z y  u -  
c z c s tn ic z y l i  w  z a m o rd o w a n iu  p o n a d  
10 000 r a d z ie c k ic h  je ń c ó w  w o je n ­
n y c h  w  b h i t le r o w s k im  o b o z ie  k o n  
c e n t r a c y jn y m  S a c h s e n h a u s e n , 
s k a r ż o n y  K IN D E R V A T E R  z o s ta ł u -  
n le w in n io n y .  D a ls z y c h  8 o s k a rż o ­
n y c h  o t r z y m a ło  k a . ry  o d  12 d o  22 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  c o  ze w z g lę d u  
n a  z a l ic z e n ie  a re s z tu  ś le d c z e g o  ( 
z n a c z a  w  p r a k t y c e  u n ie w in n ie n ie .

G łó w n y  o s k a r ż o n y  b . S S -o b e r -  
■ c h a r fu e h re r  O t :  o  K A IS E R  sk a z a  
n y  z o s ta ł na. 15 l a t  w ię z ie n ia  i  10 
l a t  u t r a t y  p r a w  o b y w a te ls k ic h .

G rand P r ix  — Z ło tą  Palmę 
—  o trzym a ł f i lm  ang ielski 
„T H E  K N A C K ”  reżyserii R i­
charda LESTER A. Nagrodę 
specjalną ju ry  —  f ilm  japoń­
sk i ,;K W A ID A N ” , reż. M asaki 
K O B A JÀ S Z I. Za najlepsze 
kreacje  aktorsk ie  nagrody o- 
trzym a li: Samantha EG GAR 
oraz Terence STAM P, w ystę­
pu jący w  f ilm ie  p t. „K O L E K ­
CJONER” . Nagroda za reżyse­
rię  przypad ła  rum uńskiem u 
ii lm o w i „L A S  PO W IESZO ­
N Y C H ”  — reż. L iv iu  C IU L E I. 
Nagrodę za scenariusz p rzy ­
znano ex aequo ang ielskiem u 
f ilm o w i „T H E  H IL L ”  oraz 
irancuskiem u f ilm o w i „S E K ­
CJA 317” .

W yróżn ien ia  o trzym a li akto­
rzy: Id a  K A M IŃ S K A  i  Józef 
KRONER, w ystępu jący w  cze­
chosłowackim  f ilm ie  „S K L E P  
N A  GŁÓW NEJ U L IC Y ”  oraz 
W ie ra  K U ZN IE C O W A , od tw ó r­
czyn i jedne j z ró l w  f ilm ie  ra ­
dzieckim  „B Y Ł  SO BIE D Z IA D  
I  B A B A ” .

Nagrodę m iędzynarodowej 
k r y ty k i f ilm o w e j (FIPRESCI) 
o trzym a ł m eksykański f i lm  pt. 
„T A R A H U M A R A ”  (reż. Lu is  
ALC O R ID A). Jednym  z k o n tr ­
kandyda tów  do nagrody F I-  
PRESCI b y ł f i lm  Jerzego SKO ­
L IM O W S K IE G O  pt. „W A L K O ­
W ER” .

------------------------ STRONA 11

USA przygotowują 
rozszerzenie agresji 

w Wietnamie
Amerykański pilot, zestrzelony nad DRW

rozmawia z dziennikarzami
W ASZYN G TO N — LO N D YN  PAP. Do nowego rozszerzenia 

agresji USA w  Wietnamie może doprowadzić przeprowadzo* 
na ostatnio w  Białym Domu ocena sytuacji w A zji Połud­
niowo-Wschodniej, której doko nali m. in. prezydent JO HN­
SON, sekretarz stanu RUSK, minister obrony M C N A M A E A  

. i 17 przywódców partii demokratycznej i republikańskiej 
w  Kongresie.

PRZYG O TO W U JĄC się do ogromną flo tę  lo tn iskow ców  i  
nowych aktów  agresji, P enta- innych okrę tów  wojennych!, 
gon zamierza wysłać do s tre fy  F lo ta  ta  nie będzie się ogran i 
A z ji Połudn iow o-W schodnie j czała do „pa tro low an ia  w ód”  

w o kó ł W ietnam u i ostrze liw a

Brytyjska telewizja 
o granicy na Odrze i Nysie

n a s tę p n ie  r o z m o w ę  z  b . b r y t y j ­
s k im  m in is t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z -  

.  - - n y c h  G O R D O N - W A L K E R E M . O -
27 bm. audyeję „Przegląd ś w ia d c z y ł  o n  m . in . ,  Że o s o b iś c ie  

n ie  w y b o r a ż a  s o b ie , a b y  m o ż l iw a  
b y ła  z m ia n a  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  
N y s ie .

LO N D YN  PAP. Telew i­
zja brytyjska poświęciła

tygodnia” sprawie grani­
cy na Odrze i Nysie.

W  pierw szej części a u d yc ji- 
nadano szereg rozm ów  z p o lity  
kam i zachodnion iem ieckim i 
tarszej generacji, k tó rz y  w y ­

pow iada li się za pow rotem
iemiec na nasze Z iem ie  Za­

chodnie.

Reporterzy te le w iz ji b r y ty j­
sk ie j1 przeprow adzili też szereg 
rozmów z m łodym i Niem cam i. 
T u ta j w ypow iedzi b y ły  inne, 
gdyż przeważająca większość 
w ypow iedzia ła się za zaakcep­
towaniem  gran icy na Odrze i 
Nysie, choć n iek tó rzy  podkreś­
la li,  że „w o le lib y ”  granice z 
1937 r.

D rugą część aud yc ji, pośw ię­
coną Polsce, rozpoczęto od 
zdjęć grobów o fia r obozów kon 
centracy jnych oraz żołn ierzy 
poległych w  w a lkach z h it le ­
ryzm em , m. in. pom nika lo tn i­
ków  b ry ty js k ic h , zam ordowa­
nych przez Niem ców.

Dalsze zdjęcia przedstaw ia ły 
dzieci i  m łodzież polską z pod 
kreślen iem , że jest to poko le­
nie urodzone na Z iem iach Za­
chodnich oraz sceny obrazujące 
odbudowę m iast Po lsk i zachcd 
n ie j. Kom en ta to r pod kreś lił 
p rzy tym  że Polacy są spoko j­
ni, je ś li chodzi o ich  granicę 
zachodnią, bow iem  po d rug ie j 
stron ie  zna jdu je  się NRD, zaś 
za w łaściw ą, pełną napięć l i ­
n ię graniczną uważają granicę 
m iędzy N R F i  NRD.

T e le w iz ja  b r y t y j s k a  n a d a ła  n a ­
s tę p n ie  w y w ia d  z p r o f .  M a n f r e d e m  
L A C H S E M  o  p o d s ta w a c h  p r a w ­
n y c h  g r a n ic  P o ls k i  n a  z a c h o d z ie ,  a

Umowa handlowa 
między Polską 

i Iranem
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in f o r m u ­

je  M H Z , w  w y n ik u  p r z e p r o w a d z a ­
n y c h  w  T e h e r a n ie  r o k o w a ń  z a w a r ­
ta  z o s ta ła  m ię d z y  P o ls k ą  a I r a n e m  
S - le tn ia  u m o w a  h a n d lo w a  i  t r z y le t ­
n ia  u m o w a  p ła tn ic z a  n a  o k re s  od  
i  1 'ipca 1965 d o  30 c z e rw c a  1988.

P o ls k a  e k s p o r to w a ć  b ę d z ie  d o  
I r a n u  k o m p le tn e  o b ie k . y  p r z e m y ­
s ło w e , o b r a b ia r k i ,  m a s z y n y  w łó ­
k ie n n ic z e ,  s p rz ę t m o to r y z a c y jn y ,  
m a s z y n y  r o ln ic z e ,  s p r z ę t  e le k t r o ­
t e c h n ic z n y  i  p r e c y z y jn y ,  r o w e r y ,  
s z k ło ,  p o rc e la n ę  s to ło w ą ,  t e k s t y l ia ,  
a  la k ż e  p e w n e  a r t y k u ł y  r o ln o - s p o ­
ż y w c z e .

I r a n  d o s ta rc z a ć  n a m  b ę d z ie :,  b a ­
w e łn ę ,  p rz ę d z ę  i  s u r ó w k ę  b a w e ł­
n ia n ą ,  d r z e w o  o rz e c h o w e , s k ó r y  
b y d lę c e ,  w e łn ę ,  m o h a ir ,  pasze  t r e ­
ś c iw e , r y ż ,  o w o c e  su s z o n e , n a w o z y  
s z tu c z n e , r u d y  m e ta l i  k o lo r o w y c h  

azb e s t.

Strip-fease na wystawie 
światowej...

N O W Y  J O R K . N o w ą  a t r a k c ję  
p r z y g o to w a l i  o r g a n iz a to r z y  n o w o ­
j o r s k ie j  w y s ta w y  ś w ia to w e j .  S ła w  
n a  a m e r y k a ń s k a  ta n c e r k a  s t r ip te a -  
s o w a  S h e r r y  B r i t t o n  m a  w  p r z y ­
s z ło ś c i w y s tą p ić  z e  s p e c ja ln y m  n u ­
m e r e m  d la  z w ie d z a ją c y c h  w y s ta w ę .  
O r g a n iz a to r z y  w y s ta w y  l ic z ą ,  że 
w  te n  sp o s ó b  z w ię k s z y  s ię  f r e k ­
w e n c ja .

Ustawodawstwo
wyjątkowe

„nie p rze jd z ie“
w obecnej kadencji 

Bundestagu
B O N N  P A P .  G r e m ia  k ie r o w n ic z e  

ź a c h o d u io n ie m ie c k ie j  p a r t i i  s o c ja l­
d e m o k r a ty c z n e j  o k r e ś l i ł y  w  s o b o tę  
o s ta te c z n ie  s ta n o w is k o  S P D  w  
s p r a w ie  u s ta w  w y ją t k o w y c h .  O - 
ś w iia d c z y ły  o n e . iż  S P D  n ie  b ę d z ie  
g ło s o w a ć  za u s ta w o d a w s tw e m  w y ­
ją t k o w y m  w  t e j  k a d e n c j i  B u n d e s ­
ta g u .

S P D  w  z a s a d z ie  a k c e p t u je  u s ta ­
w o d a w s tw o  w y ją t k o w e ,  n a to m ia s t  
n ie  z g a d z a  s ię  n a  n ie k tó r e  p o s ta n o  
w ie n ia  p r z e d s ta w ia n y c h  u s ta w .

Z a ję c ie  ta k ie g o  s ta n o w is k a  p rz e z  
S P D  o z n a c z a , że p a k ie t  u s ta w  o 
s ta n ie  w y ją t k o w y m  n ie  m o ż e  b y ć  
u c h w a lo n y  w  c z w a r te j  k a d e n c j i  
B u n d e s ta g u ,  g d y ż  u s ta w a  w p r o w a ­
d z a ją c a  p o p r a w k i  d o  k o n s t y t u c j i  
w y m a g a  w ię k s z o ś c i 2/3 g ło s ó w .

n ia  ryback ich  dżonek, ale roz­
pocznie regularne ostrze liw a­
nie wybrzeży w ie tnam skich , 
co zresztą od czasu do czasu 
czyn iła  i  obecnie.

J A K  P O D A J E  a g e n c ja  R e u te r a ,  
p a r ty z a n c i  d o k o n a l i  w  s o b o tę  c o  
n a jm n ie j  12 o d d z ie ln y c h  a ta k ó w  w  
p ó łn o c n y c h  p r o w in c ja c h  P łd .  W ie t ­
n a m u .  B y ł  t o  j u ż  d r u g i  d z ie ń  
w z m o ż o n e j a k c j i  p a r ty z a n tó w .

W e d łu g  in n y c h  d o n ie s ie ń  a g e n c j i  
z a c h o d n ic h ,  sześć a m e r y k a ń s k ic h  
s a m o lo tó w  „F -1 0 5 ”  z r z u c i ło  w  so ­
b o tę  12 to n  b o m b  n a  w y s p ę  H a n  
N ie u  n a le ż ą c ą  d o  D R W . B y ł  to  d r u ­
g i a ta k  n a  tę  w y s p ę  w  c ią g u  
d w ó c h  d n i .

H A N O I PAP. Amerykański 
lo tn ik  k p t. P h ilip  BUTLER ze­
strze lony 20 k w ie tn ia  nad 
DRW  i przebyw ający w  nie­
w o li pó łnocno-w ie tnam skie j 
rozm aw ia ł z korespondentam i 
radz ieck im i. B u tle ra  zaskoczył 
ogrom nie stosunek W ietnam ­
czyków do niego. „Sądziłem—■ 
powiedział —  iż natychmiast 
mnie zastrzelą, jednakże odnie 
śli się do mnie w  sposób bar 
dzo ludzki. Dano mi jeść, pić 
i pozwolono się wyspać. N ik t  
z Wietnamczyków nie tknął 
mnie nawet palcem, choclał 
patrzyli na mnie z nienawiś­
cią” .

N a  p y t a n ie ,  c o  s ą d z i o  a g re s y w - ; 
rve j w o jn ie  U S A  w  W ie tn a m ie ,  B u t ­
l e r  o d p o w ie d z ia ł :  T o  b a r d z o  d z iw n a  
w o jn a .  M ie s ię c z n y  p o b y t  w  D R W  o -  
tw 'o r z y ł  m i  o c z y  n a  w ie le  s p ra w .  
Z o b a c z y łe m , że n a r ó d  w d e tn a m s k J  
je s t  z d e c y d o w a n y  p r z e c iw s ta w ić  się  
a k c jo m  w o je n n y m  U S A .

L o t n ik  p o w ie d z ia ł ,  że b o m b a rd o ­
w a n ie  w a ż n y c h  o b ie k tó w  n a t e r e ­
n ie  D R W  w  t y m  r ó w n ie ż  „p o flo w ta ^  
n ie ”  n a  p o ja z d y  na  d r o g a c h  o d b y ­
w a  s ię  n a  b e z p o ś re d n i r o z k a z  W a ­
s z y n g to n u .

Potworna eksplozja
w indyjskiej kopalni

Śmierć k ilku se t górn ików
D E L H I PAP. W  kopalni Bho- 

ri w  stanie Bihar dniała m iej­
sce w  piątek z nieznanych przy 
czyn wielka eksplozja w  czasie 
gdy pierwsza zmiana opuszcza­
ła kopalnię, a druga udawała 
się do pracy. Podziemna eks­
plozja wyrządziła szkody na 
przestrzeni około 7 kilometrów  
kwadra to wy ch.

Jak w ynika z ostatnich in ­
formacji, w  tragicznej kata­
strofie zginęło prawdopodob­
nie 274 górników. Zachodzi je ­
dnak obawa, iż liczba ofiar 
jest znacznie wyższa. Dotych­
czas wydobyto na powierzch­
nię ciała 3 górników, lecz od­
naleziono juz zwłoki 70 innych 
leżące na dnie szybu.

Po wybuchu nad kopalnią 
zawisła olbrzymia chmura py­
łu w  kształcie grzyba. Siła eks­
plozji była tak potworna, iż 
wyrzucony w  powietrze blok 
kamienny zabił pewnego wieś­
niaka śpiącego w  swym domu, 
znajdującym się w  odległości 
2 km od kopalni. Katastrofę

w  stanie Bihar zalicza się do 
najpoważniejszych w  historii 
górnictwa światowego.

Znów strzały
na granicy
jordańsko -
izraelskiej

P A R Y Ż PAP. W edług donie­
sień A FP z Am m anu, w  p ią tek 
wieczorem  w yd a rzy ł się now y 
incydent na g ran icy jo rdańsko- 
izrae lsk ie j. Rzecznik w o jsko­
w y  jo rdański zakom unikow a ł 
prasie, że w  okolicach w iosk i 
A n in  przedostał się na te ry ­
to rium  Jo rdan ii pa tro l iz rae l­
ski. Doszło do wjnm iany strza­
łów , po czym pa tro l iz rae lsk i 
w yco fa ł się pozostawiając pew 
ną ilość sprzętu.
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SZCZECIN W DNIU WYBORÓW
Czerw ień, b ie l t  zie leń  —  w  PDT, poprzez wysokość wszyst 

"takie barw y p rzyb ra ł się Szcze k ich  p ię te r w ie lka  „ X X ” .
Cin na swój w ie lk i dzień „X X -L E C IE  ŚW IAD EC TW E M
w yb ory  do Sejmu i  rad  naro-  NASZY C H  O SIĄ G N IĘ Ć ”  — ta 
dowych. Łopocą na w ietrze fla  
g i o narodowych barwach, na

k i napis w idn ie je  na fron ton ie  
budynku rozgłośni Polskiego 

fron tonach w ie lu  budynków  Radia w z y  M  WojsKa Po!jfcie 
z n ich  w łaśnie utworzona, zna- ^  
m ienna cy fra  — X X .

f,ZJEDNO CZENI WE FRON-

A le  uroczysty wyg ląd p rzy­
bra ły  nie ty lko  gmachy urzędo

C IE  NARO DU BU D U JEM Y we < *e, w  k tó rych  mieszczą 
LEPSZE JUTRO ”  — głosi na- się lokale K o m is ji Wyborczych, 
pis na budynku D yrekc ji Q J ;ę  W iele in w e n c ji i  pom ysłów w y  
gow ej K o le i Państwowych, kazała młodzież, k tóra  pom y-  
Im ponująco przedstawia się de s łow ym i dekoracjam i czci ja k -  
korac ja  na gmachu Prezydium  że znam ienny i  ważny d la  cale 
W RN. W śród prawdziwego la - 9 ° k ra ju  dzisiejszy dzień, 
su flag  em blematy „F J N ' prze Zieleń, czerw ień i  b ie l prze­
p la ta ją  się z sym bolam i posz- p iata się z jeszcze jedną bar- 
czególnych zawodów lu dz i por w ą  —  b łęk item  flag, stanow ią- 
towego miasta. W  powodzi cych sym bol poko jow ych d ą ż ' ' 
czerw ien i i  b ie li tonie fro n to n  naszego k ra ju  i  całego obozu 
budynku Szkoły R ybołów stw a socjalistycznego. „P R A C A  — 
M orskiego. Na ścianie gmachu S O C JA LIZ M  —  PO KÓ J”  —  te 

słowa najczęściej pow tarzają  
się w  napisach dekoracyjnych. 
W  tych słowach zam yka się 
program  wyborczy Frontu  Jed 
ności Narodu, o którego popar 
ciu świadczyć będą oddane dziś 
głosy obyw ate li naszego m ia­
sta.

Ich pierwsze 
wyhory

W YBORY, k tó ry m i dziś 
żyje  ca ły k ra j są także 
w ie lk im  wydarzeniem  dla 
m łodzieży Szczecina. K il­
ka tysięcy chłopców i 
dziewcząt — urodzonych 
i wychowanych w  Szczeci­
nie — po raz pierwszy w  
życiu uczestniczy w tym  
w ielkim  akcie politycz­
nym.

Harcerze z Pogodna po­
ś w ię c ili całe sobotnie po­
południe na przygotowa­
nie w iązanek kw ia tów , k tó  
ry m i o godz. 6 rano obda­
ro w yw a li pierw szych w y ­
borców, oddających swe 
głosy w  lokalach w yb o r­
czych dzie ln icy.

S tars i in s tru k to rzy  — 
ci właśnie, k tó rzy  po raz 
p ierw szy b iorą udzia ł w  
wyborach — u m ó w ili się 
wcześnie rano na spotka­
nia w  swych hufcach, by 
w spóln ie pójść do u rn  w y  
borczych.

N a jm łods i harcerze też 
czynnie pomagają, choć 
sam i jeszcze nie głosują. 
D rużyny harcerskie — 
zwłaszcza w  śródm ieściu 
porozum ia ły  się z kom ite ­
ta m i b lokow ym i i  p rzy­
gotow ały dyżury  harcerzy, 
k tó rzy  zaop iekują się 
dziećmi, gdy m am y pójdą 
do lo k a li wyborczych.

Bardzo wcześnie z rob i­
l i  sobie dziś pobudkę ju ­
nacy z Ochotniczego H u f­
ca Pracy p rzy ul. K lono - 
wicza. P ostanow ili, że 
p ie rw s i staw ią się do g ło ­
sowania, oczywiście w  peł 
nym  ordynku  i w  cdśw ięt 
nych, s ta low ych m undu­
rach. ZM S-ow cy z ho te li 
robotn iczych Zarządu P o r­
tu , SZWS, stoczni, przygo­
tow u ją  także zbiorowe w y  
marsze do lo k a li w yb o r­
czych w  swych stro jach 
organ izacyjnych — b ia łych 
koszulach i czerwonych 
krawatach.

Droga 
twojego

głosu
J a k a  b ę d z ie  d a ls z a  d r o g a  n a ^

s z y c h  g ło s ó w ?

P o  z a m k n ię c iu  g ło s o w a n ia  i  z d ję  
c iu  p ie c z ę c i z  u ir n y  k o m is ja  p r z y ­
s tą p i  d o  w y jm o w a n ia  k o p e r t .  W  
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  u s ta la n e  b ę d ą  
w y n i k i  g ło s o w a n ia  d o  S e jm u ,  a n a ­
s tę p n ie  d o  r a d  n a r o d o w y c h  p o c z y ­
n a ją c  o d  r a d y  n a jw y ż s z e g o  sz c z e ­
b la .  P o  d o k ła d n y m  p r z e lic z e n iu  
g to s ó w , j a k i e  o t r z y m a ł  k a ż d y  k a n  
d y d a t ,  k o m is ja  p r z y s tę p u je  d o  s d o  
r z ą d z e n ia  p r o to k o łó w  i  p o  p o d p i­
s a n iu  w y s y ła  j e  w  z a p ie c z ę to w a ­
n y c h  k o p e r ta c h  o d p o w ie d n im  k o ­
m is jo m  w y ż s z e g o  s z c z e b la . N p .  p r o  
t o k ó ł  z  g ło s o w a n ia  n a  p o s łó w  d o  
S e jm u  o t r z y m u je  o k r ę g o w a  k o m i­
s ja  w y b o rc z a ,  p r o to k ó ł  z g ło s o w a ­
n ia  n a  r a d n y c h  d o  W R N  —  w o j e ­
w ó d z k a  k o m is ja  w y b o rc z a  i t d .

O s ta te c z n y  w y n i k  w y b o r ó w  d o  
S e jm u  u s ta la  —  n a  p o d s ta w ie  p r o ­
t o k o łó w  o k r ę g o w y c h  k o m is j i  w y ­
b o r c z y c h  —  P a ń s tw o w a  K o m is ja  
W y b o r c z a .  N a to m ia s t  w y n i k i  w y ­
b o r ó w  d o  r a d  n a  p o d s ta w ie  p r o to ­
k o łó w  o b w o d o w y c h  k o m is j i  w y ­
b o r c z y c h  u s t a la ją  t e r y t o r ia ln e  k o ­
m is je  w y b o rc z e .  T a k  p r z y  g ło s o w a -

O to fra g m e n t je d n e j z lic z n y c h  d e ko ra c ji w y b ó r -  "  
czych W  naszym  m ieście . F o t o :  S . C ie ś la k  r i.ai n y c h  i  o k r ę g o w y c h ,  u c z e s tn i­

czą  m ę ż o w ie  z a u fa n ia ,  p o s ia d a ją c y

Co każdy wyborca 
wiedzieć powinien?

DZIŚ wypełnimy nasz obywatelski obowiązek głosowania, ków  ko m is ji wyborczej otrzy- 
Co mówi o nim prawo wyborcze? Wybory są powszechne,

z a ś w ia d c z e n ia  o d p o w ie d n ic h  k o r n i-  
s j i  w y b o r c z y c h  w y d a n e  n a  p o d s ta ­
w ie  w n io s k ó w  k o m i te tó w  F J N .  
M ą ż  z a u fa n ia  m a  p r a w o  w n ie ś ć  za 
r z u t y  d o  p r o to k o łu ,  u m o ż liw ia ją c :  
w  te n  sp o s ó b  o c e n ę  d z ia ła n ia  k o ­
m is j i  n iż s z e g o  s z c z e b la  p rz e z  k o ­
m is ję  n a d r z ę d n ą .  M ę ż o w ie  z a u fa ­
n ia  są  w ię c  d o d a tk o w y m  z a b e z p ie ­
c z e n ie m  p r a w o r z ą d n o ś c i  w y b o r ó w .

O s ta tn i  a k t ,  to  o g ło s z e n ie  w y n i ­
k ó w  w y b o r ó w  d o  S e jm u  w  „ M o n i ­
to rz e  P o ls k im ”  p rz e z  P a ń s tw o w ą  
K o m is ję  W y b o r c z ą .  W y n i k i  g ło s o -

_  m u j e  karty  do głosowania i w a n ia  d o  r a d  o g ła s z a ją  w d z ie n n i -
to” znaczy, iż prawo wrzucenia kartk i do. urny wyborczej ma kopert(, w  Szczecinie giosuje- “ ' { „ E S T S  "a™  » « “ i T -  
każdy obywatel polski, który ukończył 18 lat, zarowno cywil nn^łćw d o  Spimu r a d -  n a  p o d s ta w ie  o b w ie s z c z e ń  o t r z y m a
i a k  i  wnicknwy — jeżeli nie jest pozbawiony zdolności do n a  p o s t ó w  u u  j  , n y c h  z  t e r y t o r ia ln y c h  k o m is j i  w y ­

b o r c z y c h .
ja k  i wojskowy — jeżeli nie jest pozbawiony zdolności
czynności prawnych lub w nich ograniczony z powodu nych do W RN, M R N  i DRN.
choroby umysł owej albo pozbawiony prawomocnym orzccze- Tak więc każdemu wyborcy , n[l>rmacj(. dotydz, c,  zb:.„rezych
niem sądowym praw publicznych i obywatelskich praw ho- 70fdaną w r ę c z o n e  4 kartk i; b ia- w y n ik ó w  g lo s o w a n ia  d o  ra d  n a ro -  
norowych. Wybory są równe; każdemu uprawnionemu wybór ^  z na2wiskami kandy.  dowych w c a ły m  k r a ju  p o d a je  d o
cy przysługuje prawo oddania jednego głosu. . . . .  , ~ • , , wiadomości nublicznel państwowa

W  W O JEW Ó D ZTW IE SZC ZE C IŃ SK IM  zarejestrowanych datow do Sejmu, seledynowa J 1“  ybPorS f
jest 477 tys. obywateli, uprawnionych do głosowania, w  tym do W RN, żółto-kremowa do
około 200 tys. z terenu samego Szczecina. M R N  i różowa do DRN. W y b r a n y  w w y n ik u  w y b o r ó w  nó

, , . wy skład Sejmu zbierze się w cią­
gach wyborczych (5 W  Szczeci- . gu miesiąca od d n ia  głosowań Lą,
nie), zna jdu je  się 130 ka n d y- Po o trzym an iu  k a r t  —  w y -  PIerwsze sesJe ,  502 „ „ „ „  wyhra_ 
datów . Do 13 pow ia tow ych borea może skorzystać z  ka - „ v c h  r a d  n a r ( ) d o w y c h  ! w o ,a „  b ą .

♦  DO SEJM U P R L m ieszkań- R N  w yb ierzem y 670 radnych, b in y  (m iejsca osłoniętego), k to -  ' w ci ,  tygodni ^  dnla
cy w o j. szczecińskiego w yb ie - do 37 m ie jsk ich  RN (w m ia- re zna jdu je  się w  każdym  loka
ra ją  12 posłów. 7 posłów zo- steczkach) — 1076 radnych, lu  w yborczym . Z przygotow a-
stanie w yb ranych  z okręgu do 145 grom adzkich RN —  ną kopertą  z ka rta m i do głoso-
wyborczego n r 67 obe jm ujące- 2807 radnych, do 2 osiedlowych w an ia  podchodzi do u rn y  i
go Szczecin i te reny północne RN —  35 radnych. w k łada jąc  kopertę  kończy akt
naszego w ojew ództw a, nato- W  SZCZECIN IE w yb ie rze - głosowania.

Kogo wybieramy?

m iast w  okręgu wyborczym  n r m y  dziś 80 radnych do M RN 
66 t j.  S targardzie i pow iatach (ze 117 kandydatów ) i 210 ra d - 
po łudn iow ych —  w yb ranych  nych do czterech DRN (z 308 
będzie 5 posłów. zgłoszonych kandydatów).

d o  w ł a d z  t e r e n o w y c h  Gdzie gtosulem y?
w yb ie ram y radnych do W RN,
M RN, PRN, DRN, GRN i ^2 W yborcy naszego w ojew ódz- 
osiedlowych RN. Łącznie do £Wa kędą głosować w 401 lo - 
rad w szystkich  szczebli w  w o je  kaIach w yborczych na lądzie 
w odztw ie  zostanie w yb ranych  . 16Q Ioka!ach „p ływ a ją cych ” ,
4968 raonych sposrod 7111 kan znajdu jących  się na statkach 
dydatow , zgłoszonych przez będących na morzach i bcea- 
K o m ite ty  FJN . nach, bądź stojących w  p o r-
*  „ y ą • . tach. Na terenie Szczecina
^  i * Ł WR?  z° stam ? w ^ ra '  w yb o rcy  będą głosować w  127 
nych 90 radnych w  tym  32 z obwodach wyborczych, 
terenu m iasta Szczecina. Na 
lis tach, zgłoszonych w  18 okrę  p a m j ę t a | ,

b o r ó w .

N a s i p o s ło w ie  ł  r a d n i  ro z p o c z n ą  
n o w ą  c z te r o le tn ią  k a d e n c ję  r e a l i ­
z a c ją  n a s z e g o  p r o g r a m u  w y b o rc z e ^  
g o . (L s k )

Czyn stoczniowców
STO C ZNIO W C Y ze Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa W ar- 

skiego uczcili wybory do Sejmu i rad narodowych wodo­
waniem nowego statku. Uroczy stość ta odbyła się wczoraj 
o godz. 12. M atką chrzestną nowej jednostki była mgr Mieczy 
sława BA RTCZA K, żona I  sekretarza K M  PZPR Stanisława 
Bartczaka.

Nowy statek przeznaczony jest dla armatora radzieckiego. 
Jest to 117 jednostka wybudowana przez Stocznię Szczeciń­
ską, a szósta, która spłynęła na wody w  br.

Loka le  wyborcze są czynne 
-id godz. 6.00 do godz. 22.00. 
W yborca udając się do swojego 
lo ka lu  wyborczego w in ie n  za­
brać ze sobą dowód osobisty 
lu b  in n y  dokum ent, stw ie rdza­
jący jego tożsamość.

Jak płosujemy?

Po sprawdzeniu czy w yb o r­
ca f ig u ru je  na liście, od człon-

Wybory na fali radia 
i TV Szczecin

D Z IS IE J S Z Y  d z ie ń  b ę d z ie  p r a c o w i t y  n ie  t y l k o  d la  s e te k  c z ło n ­
k ó w  k o m is j i  w y b o r c z y c h ,  a le  r ó w n ie ż  d la  d z ie n n ik a r z y  r a d ia ,  te ­
l e w iz j i ,  p r a s y . K o le d z y  p r a c u ją c y  z m ik r o fo n e m  i  k a m e rą  m u s z ą  
b y ć  s z c z e g ó ln ie  o p e r a t y w n i .  „ N a  g o r ą c o ”  b ę d ą  p o d a w a ć  w ie le  
k o m u n ik a t ó w  i  i n f o r m a c j i ,  d o ty c z ą c y c h  p r z e b ie g u  - w y b o r ó w  w  
S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z tw ie .

O P E R A T O R Z Y  s z c z e c iń s k ie j T V  p o ja w ią  s ię  w  lo k a la c h  w y b o r -  
9 j c z y c h  ju ż  o  g o d z . 6 r a n o .  P ie rw s z y  k r ó t k i  f i l m  b ę d z ie  r e la c ją  z 

n a jw c z e ś n ie js z y c h  g o d z in  g ło s o w a n ia ,  g łó w n ie  lu d z i  m o r z a .  F i lm  
te n  z o s ta n ie  w y s ła n y  s a m o lo te m  d o  T V  P o z n a ń , s k ą d  m ię d z y  g . 
13 a 14 b ę d z ie  e m ito w a n y  w  p r o g r a m ie  o g ó ln o p o ls k im .  N ie z a le ż ­
n ie  o d  te g o  s z c z e c iń s k i o ś r o d e k  p r z y g o to w u je  d w ie  s p r a w o z d a w ­
cze a u d y c je  w y b o rc z e ,  k tó r e  z o s ta n ą  n a d a n e  w  p r o g r a m ie  lo k a l ­
n y m .  J e d e n  p r o g r a m ,  o  g o d z . 18.30, to  5 - m in u to w a  r e la c ja  z p r z e ­
b ie g u  g ło s o w a n ia  w  S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z t w ie .  D r u g i ,  o b s z e r n ie j ­
s z y , m o ż e m y  o g lą d a ć  o k .  g . 22.35.

J A K  W Y N I K A  z  n ie d z ie ln e g o  p r o g r a m u  R o z g ło ś n i S z c z e c iń s k ie j 
P o ls k ie g o  R a d ia  p r z e b ie g o w i w y b o r ó w  d o  S e jm u  i  r a d  n a ro d o ­
w y c h  p o ś w ię c o n y c h  b ę d z ie  6 o d c in k ó w .  P ie rw s z ą  r e la c ję  o  ro z p o ­
c z ę c iu  w y b o r ó w  u s ły s z y m y  o g . 7.10, a m ig a w k i  z l o k a l i  w y b o r ­
c z y c h  S z c z e c in a  o ra z  o k o l ic z n y c h  w s i o  g . 9.20. „ D Z I E Ń  W Y B O ­
R Ó W  N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM ”  — t a k i  t y t u ł  n o s ić  m a  m o n ­
ta ż  d ź w ię k o w y  z p r z e b ie g u  w y b o r ó w  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  o ra z  
r e la c je  z g ło s o w a n ia  n a  s ta tk a c h .  U s ły s z y m y  go  o g . 14.10. K o le j ­
n y  s e r w is  u k a ż e  s ię  n a  a n te n ie  o g. 17.40, a o s ta tn ie ^  r e la c je  o  g. 
21.47. K o m e n ta r z  a k t u a ln y ,  n a d a n y  o  g . 22.20 z a k o ń c z y  s p r a w o -  
z d a w c z o - in fo r m a c y jn y  p r o g r a m  n a s z e j r o z g ło ś n i .  *


